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Prndpł&ta wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 zł. — kwartalnie 4 iX. 50 ct. — miesięezuie 1 zł. 
50 c t, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

% przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznic 
%ł U. — półrocznie 13 zł. — kwarta)nie 6 —
miesięcznie 2 zł.

S przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rorzn.e 
60 m iłek — Kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — ar 
Francji, in f lj i ,  Włoch i Szwajearji roczne 50 
franków — kwartalnie 20 .'ranków.

N u m e r  K o s z t u j e  6  c e n t ó w .
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Telefon Bedakcji 171.
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Przwlpłttą I ogłotzoiila przyjmują ws Lwowla 
Jmdynlm I wyłączni :

Biuro Administracji „Dziennika Polskieg Plac Marjaci 
L 6 i 7 w domu pana Kiselki.

We Wiedniu: pp Haasenstein et Vogler , (Otto Mas:) 
M. ^oke1, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolouji 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube ; w Hamburgu 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 38 . a 
de Varen'tt.

Ogłoszenia przyjmuje się _a opłatą 1 0  centów o. jednsg* 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o ólubach, zaręczynach i inne prywatne koma- 
nikaty po kronice aa jeden wiersz 5 0  ot.

Prywatne korespondeneje 1 2  i nekrologja 2 0  ct. cd wiersia.
Drobne ogłoszenia l ‘/» centa od wyrazi Potries kania 

i sklepy po 1  e t  od wyrazu.
Roklamy w rubryce Nadesłane 30 c i  (id wiersza-

Łobanow.
LWÓW IG. października.

Książę Łobanow, min:ster spraw zewnę- 
•fzriyeh młodego cara Mikołaja II. ma się od­
haczać silnie rozwiniętą ambicją. Ooowiadają 
0 bina, że tylko w niechęcią zgodził się swojego 
czasu na objęcie swojego obecnego stanowiska, j 
ako następcę pana J . Giersa Nie dla tego, aby I 
0 stanowisko było za małe dla jego zdolności 

Politycznych i talentów dyplomatycznych, a.e 
Wydawało mu się, że jego duma rodowa nie po- 
?™ala mB być zwyczajnym ministrem. Ambicja 

sięga przynajmniej po ty tu ł kanclerski,
*f leżeli wskutek nalegań carskich zeodził się na 
Przyjęcie teki ministra spraw zewnętrznych, to 
Jbo w nadz:ei, że kiedyś, mcże rychło, zostanie 

stanu.
szczerymi i wyznajemy, że nie- 

“batie nam są usposobienia panujące w najwyż- 
8zych kierujących i decydujących sferach nad- 
ae^Bkich i dla tego nie wiadomo nam, żali pra- 
Suienia księcia Łobanowa rychło zostaną zaspo­
kojone, ale wiemy natomiast, że jeżeli am bicja 
'r«« rosyjskiego ministra spraw zewnętrznych 
0 tego, by sta ł na świeczniku, wówczas w pe 

^ń«j mierze ona ju t  teraz jest zaspokojeni 
9 i  dłuższego czasu Europa dużo się zajmuje 

osobą, ą dyskusja n nim stoi na pi rwszym 
P|anie Dłuższy pobyt księcia Łobanowa we 
Francji, a obecna jego wizyta w Niemczeoh,
■r ko dają politykom konjekturalnym  tem atu do 

rozmyślań i do uwag, mniej lub więc głębo­
kich i trafnych. Dziwić się temu nie można, 
"•żeli rosyjski kierujący mąż jt»nu po k ilk o - 
tygodnie wj m pobycie na ziem1 francuskiej, w 
0i*4ga któreg' telegraf codziennie prawie przy­
nosił ram  wiadomości o konferencjach, już to z 
Prezydentem rzeczypospolitej, już to z ministrem 
"Praw zewnętrznych, zjawia się nagle w Berl: 
n*e, skąd znowu przychodzą wiadomości, że ten 
J*ńl mąż stanu ma posłuchanie u  cesarza i kon­

feruje z kanclerzem — toż rzece naturalna, 
fantazja ma wolne pole do kombinacyj.

Z pewnego punktu widzenia rzecz to może 
T^ale poLętna, ale wntpimy, czy wartościowa.
^ tego też powodu nie puścimy sie na bystre 
'ody* domysłów i zaznaczamy jedynie, ze prasa 
'‘anecka, o ile jest niezawisłą, zachoru je się 

trzeźwo Przyznaje ona, że obecność księ­
cia łobanow a w Niemczech poczytywać należy 

wypadek polityczny, nawet wtedy, jeżęli się 
Pr-iy g an ian iu  tej wizyty ma na względz.e fakt, 

on przybywa po kilkotygodn; > 7ym pobycie we 
r ‘‘ąncji i w Paryżu i że tych kilka dni, w ciągu 
kfórycb bawi w Berlinie, ani nie starczą, ani r  e 

•8*t przeznaczone do tego, by zrównoważyć ą ko 
Agoaniowe poufałe stosunki z francuskimi mę- 
V  i stanu Pakt, że książę Łooanow prosił o 
4uu.jcQcję U cesarza, mimo, że tenże nie bawi 
'r  Stoi cy, dowodzi wprawdzie, że rosyjski mini- 
fter spraw zewnętrznych nietylko dlatego wstą 
.PU Ea ziemię niemiecką - -  że Niemcy, niestety, 

między F rancją a Rosją i trudno je było
dąL, ^    ale mimo to sąd niemiecki o tym po-
Utjczny i wypadku musi wyjść ze stanowiska, 

przyjaźń francusko-rosyUka jest faktem, o 
którym wątpić i którego na razie zmienić nie 
(Uożna. Przypuszczenie, że w skutek zmiany 
tronu w Rosji nastąpi także zmiana w polity- 
c*ńem ugrupowaniu mocarstw, nie sprawdziło 
Ś  A choćby nawet prawdą było, że książę 

j ^ b au o w  poj cha1 do F rancji nie po to, b- ją- 
^zyć namiętności, ale raciej po to, by je  uńmie- 
f*yć i dać do zrozumienia, że o zamienieniu w 

platonicznej przyjaźni rozstrzyga jedynie 
Petersburg, to i 'te d y  jeszcze się okaże, że Ko- 
8j a >  l-jm niej nie myśli opuścić swego demon- 
8hacy nie wybranego stanowiska u boku F ran ­
ki. \  ^śród takich warunków audjencja księcia 
łobanow a u cesarza W ilhelm a II . i jego konfe

rencje z k ienrąeym i mężami stanu w Niemczech, j 
mogą mieć jedynie znaczenie, że dał uspokajające ■ 
wyjaśnienie o charakterze przyjaźni francusko ! 
rosyjskiej, albo że uporządkowano sprawy mniej 
doniosłe pod względom politycznym Można było 
przytem mówić o wschodniej Azji równie dobrze, 
jak  o sprawach bałkańskich, a w końcu nie jest 
wykluczoną możliwość, że chodziło także o pe­
wne finansowe potrzeby Rosji.

T ak  -ię zapatruje na wizytę księcia Łoba­
nowa prasa umiarkowana. Przyznać jednak na­
leży 1’osy’skiemu ministrowi spraw zewnętrznych, 
że sam się postarał oto, aby nad Sprewą nie byli 
zbyt rozentui jazmowani jego przybyciem Przed 
wyjazdem z F rancji rozm ai iał książę Łobanow 
z korespondentem Times’a, znanym panom Blo- 
witz i powiedział mu rzeczy, k tóre niezbyt mile 
uderzyły zapewne w uszy Niemców— naturalnie, 
jeżeli pan Blowitz dobrze raportuje.

Rosyjski minister oświadczył rzekomo, że 
był uderzony wrażeniem pokojowej siły i zaufa­
nia w siebie, jakie "Sprawia Francja. „Miałem 
sposobność — mówił minister — obserwować 
wojskową organizację i podziwiać ją, zdaje mi 
się jednak, że się nie mylę sądząc, iż obecnie 
główną i ustawiczną troską tych, których opinja 
znaczy, stanowi przyszła wystawa powszechna, 
która w rywalizacji z całym światem chce od­
nieść tryumf. F rancja oddana jest pracy. Dzieje 
pokojowe są jej radością. Opinje jednak w tym 
kierunku Paryża i prowincji są zupełnie odmienne 
Prowincja jest zupełnie obojętna na zmiany ga 
binetów, byleby tylko rząd dostarczał sposobności 
do pracy i do oszczędzania. Prowincje nie po­
szłyby za Paryżem, gdyby ten chwycił za broń 
Gdyby komuna zdołała była się utrzymać, po­
pierałoby ją  zapewne kilka wielkich miast, jak  
Lugdun i Marsylia. Reszta F rancji nie poszłaby za 
tym przykładem  . Następnie mówił minister o 
sprawach niemieckich i nazwał upadek Bismarcka 
jednym z najwybitniejszych wypadków naszych 
czasów; nie był to jednak wypadek niespodzie 
w an y ; świat pobtyczny wiedział, że cesarz nie 
będzie mógł pracować razem z Bismarckiem. 
„Nie znam cesarza — mówił k« Łobanow — 
ale znałem je go ojca i wiem, że cesarz jest do 
niego tak niepodobny, 7ak tylko mogą być do 
siebie niepodobni Jwąj indzie. Cesarz leci teraz 
własnym lotem ; lubi jednak naradzać się z księ 
ciem Hohenlobe, którego mądroeć i pojednawcze 
usposobienie stanowią niejedną wielką korzyść. 
Niedawno temu w> lziałem, jak  ks. Iloheniohe 
sprawował swój urząd z patrjotyezrą rezygnacją; 
-ą eh w ile, w których nie można uchylić się wo­
bec wezwania do wierności i uległości. YYojna 
1870 roku była nieszczęściem d!a świata, ponie­
waż pozostawiła po sobie drażhwości, które E u ­
ropie nie dadzą spocząć. Złem jest także po­
wszechne prawo głosowania, które umożliwiło 
socjalistom wejście do Darlamentu, stanowiące 
obecnie łatwe do pojęcia źródło trosk cesarza 
Trudno przewidzieć, jak  cesarz będzie się bronił 
przed tern nieb izpieczeń Awem. Gdyby socjalni 
demokraci chwycili Bię gwałtów, możnaby ich 
gwałtem poskromić; trudno jednak gw ałt stojo- 
wać do ludz , k ‘órzy chcą dopiąć swoich celów 
za pomocą prawnych środków. Okoliczność, że 
jest to głównym przedmiotem trosk cesarza, sta­
nowi dowód jego  roztropności.

Brak gotówki.
S tara  Presse, używana, jak  wiadomo, często 

{ do publikowania euuncjacyj półurzędowych, oma­
wia w osobnym artyb ule sprawę wydanego przez 
ministra skarbu polecenia, by kupon jednolitej 
renty, jako też pożyczki lo terynej z roku 186Ó 
zapadający 1. listopada, wyjątkowo już dnia 15. 
października r. b. bez policzenia odsetków wy­
płacono, a zarazem, aby wypłacono zapadające

dnia 31 grudnia r. b. kapitały i wygrane pożyczki i 
loteryjnej z roku 1854 również już dnia 15. 
października r. b. z policzeniem 3rt/0 tytułem 
eakontu. Takie wypłacanie przeu terminem nie j 
zdarza się po raz pierw szy; nowością jest tylko i 
szybki termin wypłaty nie pomylimy się, szu- j  

kając wyjaśnienia w dzisiejszem ukształtowaniu : 
targu p eniężnego. Dotkliwy brak  gotówki nie 
mógł pozostać bez wpływu na powszechny obrót 
pieniężny; handel i przemysł zarówno cierpią 
skutkiem tfgo, zwłaszcza, że równocześnie bar­
dzo niekorzystnie ukształtow ały się stosunk- 
żeglarski, gdyż panująca nieustannie susza po­
w strzym ała ruch zarówno dowozowy, ; ak wywo­
zowy na Dunaju. Przytem okazuje obect.e 
międzynarodowy rynek pieniężny w iększą, niż 
zwykle, rezerwę, stopa procentowa wzrasta i tym 
sposobem nie ma nawet nadziei n r  źródła pomo­
cnicze, na które możnaby liczyć, gdyby pro 
centa pozostały były na tej s»moj wyBikości.

Jakkolw iek więc przejściowo tylko, sytuacja 
ogólna jest poważną, co zresztą objawia lię w sto­
pniu zapotrzebowania kredytu banknotowego przez 
Bank austro-węgierski. Doszło ono do nieprak ty- 
kowanej wysokości i musiano znacznie wcze­
śniej, niż zwykle, rozpocząć wydarranie bankno­
tów, obowiązanych do opodatkowania.

Rząd spełnia z pewnością jedynie swój obo­
wiązek, jeśli nie przypatruje się biernie tej sy­
tuacji. Zalecenia godne są takie zw łaszcza środ­
ki, które z natury swej nadają się do popiera­
nia interesów legalnego obrotu. Jako taki środek 
uważać należy właśnie rozpoczęte antycypatywne 
uiszczanie kuponu od długu państwowego, zapa­
dającego w listopadzie. Lansowanie renty majo­
wej, która w tym wypadku wysuwa się na plan 
pierwszy, wydaje się tak  porayślnem, że wydane 
zarządzenie powinno przynieść pożytek nardzo 
szerokim kołom Jeżeli publiczność zrobi z przy­
znanego dobrodziejstwa użytek, to skutkiem 
przyspieszonego o 17 dni inkasa oddaną zostanie 
do dyspozyc;: rynku pieniężnego w krótkim  cza­
sie i bez kosztów suma 17 miljonów zł. Zapada­
jące w listopadzie należytości długu państwowego 
składają się mianowicie z wypłat kuponowych 
renty jednolitej w wysokości 17,848 023 zł. i 
z w ypłat kuponowych pożyczki loteryjnej z r. 
1860 w wysokości 2,647.750 zł Dopuszczone do 
eskontowania d. 15. października r b ,  a 31. giu- 
duia zapadające kapitały  i wygrane pożyczki lote 
ryjnej z r  1854 wynoszą 985.576 zł- Przez te 
antycypatywne wypłaty skarb p-.r.ftwa nie ponoś: 
żadnej szkody, gdyż środki po.rzebne znajdują 
się w kasach państwa. Należy zaś mieć nadzieję, 
że dzięki antycypacji t ik  znacznych wypłat, sy 
tuacja rynku pieniężnego w październiku okaże 
się znacznie pomyślniejszą.

Jeśli więc rząd ze swej- strony nie patrzy 
obojętnie na położenie pieniężne, to spodziewać 
się słusznie może, iż także Bank au stro-węgiersk 
uzna za stosowne pospieszyć z pomocą. Niepo­
dobna przemilczeć, żo ciągłe podnoszenie >ię 
stopy procentowej o wiele mniejsze ma znacze­
nie dla karkołomnej spekulacji, aniżeli dla 
interesów przemysłu, handlu i rękodzielnictwa. 
Należy stosunki zbadać do głębi i nie ignorować 
tej okoliczności, że wobec nieprzyohylnego 
ukształtowania się tegorocznego bilansu handlo­
wego byłoby rzeczą bardzo fatalną, gdyby inte- 
resa handlowe cierpieć miały także skutkiem 
wzrastania stopy procentowej wewnątrz monar­
chii. Niejednokrotnie przecież niemiecki Bank 
państwowy w zupełnie podobnych warunkach 
nie pozwalał, przez obieg banknotów poddanych 
opodatkowaniu wpływać na swąjpolitykę procen­
tową. Byłoby pożądanom, aby podobnie postąpił 
i Bank austro węgierski, uznając powagę sytuacji 
i doniosłość swych zadań.

W sprawie podniesienia hodowli 
bydła.

W §. 4. ustawy krajowej z dnia 20. lipca 
1892 r. o hodowli bydła, zamierzone jest posta­
nowienie, żo jeżeli w skład komisji licencjonują­
cej nii wchodzi z wyboru weterynarz, w takim  
razie powoływać ma komisja do swych na­
rad według możności weterynarza z głosem do­
radczym.

Celem zapobieżeń.a dowolnemu i różnoro­
dnemu tłumaczeniu tego postanowienia, wydział 
krajowy wystosował do wszystkich wydziałów 
powiatowych okólnik, w którym podniesiono, że 
komisja licencjonująca obowiązaną jest powoły- 
wgć do swych czynności d y p l o m o w a n e g o  
w e t e r y n a r z a ,  zatem fachowego doradcę, wy­
kształconego teoretycznie i praktycznie, nie zaś 
takiego, któryby kwalifikacji nie posiadał, a więc 
n. p. byłego wojskowego weterynarza, względnie 
tak  zwanego kurszmida.

Aby jednak nie krępować komisji w razie, 
gdyby weterynarza dyplomowanego nie było 
w danym powiecie, lab za daleko mieszkał, może 
komisja przeprowadzić licencjonowanie w yjątko­
wo bez współdziałania w eterynarza, a to w myśl 
brzmienia ustawy, iż weterynarza należy powo­
ływać „według możności".

W ydział krajowy polecił zarazem wydzia­
łom powiatowym, ażeby powyższy okólnik zako­
munikowały przewodniczącym komisyj licencjo­
nujących, z wezwaniem przestrzegania wydane­
go zarządzenia.
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Francuska armja kolonjalna.
W śród wrzawy radosnej, którą rozbrzmiewa 

od kilku dni Paryż dzięki sukcesom ekspedycji 
madagaskarakiej, odezwał się uwagi godny głos, 
żadający utworzenia o s o b n e j  a r m.  i k o l o -  
n j a l n e j .  Mianowicie poważny Temps paryski 
ogłosił w d. 14 bm. nrojekt reformy armji tery 
torjalnej, wypracowany przez dep, C a v a i - 
gn a c’a i zc-. swej strony zaopatrzył go komenta­
rzem, w którym powiada pomiędzy innem i: 
„Powodzenie wyprawy madagaskarakiej nie po­
winno zatrzeć doświadczeń smutnych, przy tej 
okazji porobionych przez nas. W szakież oka­
zało się jn t dowodnie i w Tunisie, Tonkinie, 
Dahomeju i M adagaskarze, a nawet w Algerji, 
jak niebezpiecznym jest system odciągania a r ­
mii krŁjjwej od jej powołania ku obronie naro­
dowej, i jak  wielkie ofiary pochłonął ten system. 
Rząd przygotowuj* projekt, który ma Ladać au- 
tonomję oddziałom wojskowym, d l a  k o 1 o- 
n i j  przeznaczonym. Projekt rzeczony nie jest 
jeszcze znany — wszeiasoż projekt Cavaignao’a 
nastręcza grunt dla dyskus,., [jakkolwiek on sam 
nie wydaje się być całkowicie do przyjęcia' w 
obecnej swe osnowie. «Vidaó zeń aż do szczegów 
prawie drobiazgowych n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
teraźniejszej sytuacji i b e z p r a w i a ,  pod któ- 
ryeh obuihem  żyją dziś nasze wojska m arynar­
skie.

Myślą przewodnią projektu C araignac’a jest 
stworzenie autonomicznej armji kolonjalnej, któ­
ra  byłaby niezawisłą co do swego systemu re ­
krutacyjnego, swego urządzenia wewnętrznego i 
pod względem awansów u ej szeregach. W pra­
wdzie podlegałaby ministrowi wojny, natomiast 
miałaby także swego osobnego szefa jener.

( sztabu. Aby jednak uniknąć kosztów osobnej or- 
ęani acji, panowałaby pomiędzy arm ją krajową a 
kolonjalną pewDaQłączność adm inistracyjna pod 
względem arsenałów, magazynów i w ogóle du- 
dowianych objektów wojennych. P unk t główny 
w mowie będącego projektu dotyczy p o d z i a ł u  
X IX  korpusu i p r z e n i e s i e n i a  zeń żywio­
łów francuskich do ojczyzny. Tutaj uformowałoby 
się z nich k o r p u s  p o g r a n i c z n y ,  który za­

stępowałby skutecznie korpus m arynarski, cd 
gry? ający — jak  wiadomo — taK ważną rolę 
w czasie każdej mobilizacji. — Atoli przeć'w ta ­
kiej redukcji kom usu algierskiego występuje 
Temps z następującą aw agą: „Algier pozb'w.ony 
wojsk naszych, stałby się rychło przedmiotem 
pożąd iwości łupiezkiej ze strony rywalów Fran- 
c , i ; zachęceniem do rokoszu dla tubylców i dla 
plemion na marokańskiem pograniczu. Korpus 
algierski (19) posiada żołnierzy, którzy niejedno­
krotnie stali już w ogniu, dzięki czemu armj" 
francuska ma wielką przewagę, gayz cąsiedzi 
n a s i  nie prowadzili żadnej wojny od 25 lat. W  
Austrji, Niemczech, naw et we Włoszech — po­
mimo kolonji Erytrejskiej — nie wielu liczą ka- 
p it  a n ó w ,  którwyby bitwę rzeczywistą na w ła ­
sne oczy widzieli. A wieluż znowu jest tam  na­
wet wyższych oficerów, który nie słyszeli wcale 
gwizdu kul i  Dla tego też owe ośm puł*ów pii- 
choty m arynarskiej, użvwanej w służbie kolo­
njalnej, są nader cenre dla naszej obrony n a ­
rodowej, a zwłaszcza dla „pierwszeg* ognia“ z 
nieprzyjacielem.

W edle projektu Cavaignaca, arn^a kolt 
njalna liczyłaby około 98000 ludzi, w tem 27000 
tubylców. Z tego przypadłoby ńe Algier i Tu 
nis 48000, za  resztę kolonij 50000. Zyskany w 
ten upozób dla F rancji n o 1 y k o r p u s ,  który 
zapewne otrzymałby przeznaczenie stanąć w mo­
że lem  pobliżu w s c h o d n i e j  grr.nicy ^rancji, 
liczyłby 19640 ludzi. Oszczędności rykazywane 
przez Cavaign ca, sLutkiem redukcji garnizonów 
w Algierze i Tunisie, wynoszą przeszło 20 mi- 
ljonów fr. rocznie, natomiast w ydatki, powstałe 
skutkiem podwyższenia stanu czynnego w innyc 
kolonjach, doehodzą d o l7  miljonów.—Na ostatek  ^
należ/  .auważyó, zr wedle za ewnieó półurzę- p-»-;
dowych, minister wojny jen. Z u r l  i d e n  sta- 
nowczo przeciwny jest projektów" Cavaignaca - 
zwłaszcza zaś p o d a  a ł o w i  19 korpusu al­
gierskiego. _______________

,Febris aurea“ w Londynie.
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Ogół londyński jest dz:ś zaprzątnięty „kafru- 

“, jak w skróceniu nazywają na giełdzie lon­
dyńskiej akcje towarzystw, poszukujących złota 
w południowej Afryce. „Gorączka złota" przy-,, 
b rała tam rozmiary niesłychane. Obecny szał 
nie jest wcale zjawiskiem eztucznem, wywoła- ' 
nem przez grę finansistów zawodowych. W ręcz 
przeciwne zjawisko ma miejsce na giełd ie lon i 
dyńsk ie j: to publiczność zmusza finansistów do
spekulacji! na „kafrów“. Zwyżka akcyj kopalni 
złota przybiera olbrzymie rozmiary, a raek,erzy 
w przeciągu dni czternastu zarobili na kurtażu ■= 
nowych przedsięwzięć około miljona koron Gdy ; 
domy bankowe miały do załatwienia obrachu­
nek dwutygodniowy, musiano przybrać w City 
setki pisarzy i kantorzystów, którzy noce cała 
spędzali na pisaniu listów i na manewrowaniu- - 
liczbami. Telefon między Paryżem a Londy­
nem jest bezustannie zajęty* bo nie ma czasu 
na pisanie listów. I  nie dziw: Paryż bowiem 
wziął „kafrów" za blisko dziesięć miljonów 0  - 
koron. Napróżno prasa cała — bez wyjątku 
niemal — nawołuje publiczność do rozw agi! ~  
N a przestrogi ogół odpowiada śmiechem szy­
derczym i bierze każdy nowy świstek, pojawia­
jący się na rynku finansowym.

Kopalnie złota w Afryce powoli tylko i z 
bardzo wielką trudnością zdobywały dotychezas 
kapitał. — W  roku 1864 odkryto w Transvaalu 
pierwsze „pola złote", ale prospektorom stanął 
na zawadzie rząd Boerów, obawiający się na­
jazdu awanturników, którzy okryli hańbą Kali- 
fornję. Dopiero w roku 1885 rozpoczyna się 
większa eksploatacja, popąrta ju t  przez rząd. 
Pierwsze rezultaty były  świetne i akaje kopalni 
„de K aapu, mająoe wartość nominalną jednego 
ńnta siterlinga, doszły do pięćdziesięciu funtów.
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Hlał.y Jana Kazimierza.
O ra to rju iu  M. S o łty sa ,

L ite ra tu ra  m uzyczna nasza, bogata w utw ory 
fortep:anowe, obfitująca w pieśni, posiadająca 
^reszcie i k ilkanaście oper (oprocz bardzo wielu 
'izil lu t  p r z e s t a r z a ł y c*1) i pew ną iloś«! utworów

S* fon icznych ; w dziale oratorjr m me może 
y.i .iźać ani jednej kom pozycji, KtóraSy po dziś 

^sień m iała praw o istnienia, -a przytem  odpowia­
dała pojęcie n, jakie p rzyw iązu ją^] do tej .a wy 
i formy, upraw iauej przez w szystkich a j’" ie- 
k#zvch kompozytorów, począwszy od P a lestry n y , 
ą skończyw szy na M endelssohnie i kom pozyto­
rach najnow szych.

W  czrsie k ieuy Niemcy prod-kow ali masę 
haśladownictw muzy i klasycznej, t. j. w trzech  
Pierwszych dziesiątkach bieżącego stulecia, u nas 
Pojawiło się oratorjuu E lsnera  p. t. „M ęka Zba- 
»V>jela bodaj czy nie jedyne poważne, ak ie  
(Wasza lite ra tu ra  w yaała . Jednakże , jako  utwór, 
W aD ełn io n y  cecham i muzyki zeszłego ~neku •— 
Z asługujący na wszelki s z a c u n e k ,  ale m« dość 
> m o ? s tn y , oratorjum  to, w .ykonj«ane ^ ie ,^ n &  
arotn w W arszaw ie, w połowie bieżącego tu- 
lęcia zeszło z widowni, zostaw iając po sobie

^ ^ N a s tę p c a  Elsnera długo sit; nie pojawił. 
Kurpiński z a i^ y  operą, Dobrzyński mu iyką im 
Btramoutalną, nie zwrac li się ku temu rodzajowi 

‘komnoBYCii Moniuszko zaś, mimo całego głęboko 
rai, fine a dueba, iakim był przejęty, również
wie stworzył * -i JedneS° orator Um’ *Pra ™ J4 c 
Mętniej świecką kantatę w szerszych rozm.a- 
C  uczucia swe rshg.jne wypowiadając 
*  “ . „ „ t o  kościelnej, której spory zasób
j i U r s .  i » ‘ w ,  »• i*™ -

cję napisania oratorjura, o czem świadczy tekst 
pióra Syrokomli (znajdujący Łę w zbiorowem 
wydaLiu jego dzieł) — tekst, k tóry jednak do 
dziś dnia muzyki się me doczekał. Dop.sro So­
wiński i Guniewicz, mniej więcej w jednym  cza­
sie, wystąpili z pracami w tym zak reJe  muzyki. 
Pierwszy skomponował oratorjnm ,św. W ojciech-, 
wykonywane u nas w Towarzystwie muzycznem 
za czasów dyrekcji Mikulego; drugi napisał ora- 
torjuin, zatytułowane, jeżeli się nie mylę : „Niewo­
la babilońska" wykonywano we Lwowie, ale nie 
drukowane i dziś już-prawdopodobnie zaginione. 
Te znowu nompozycje nie miały warunków egzy­
stencji, jako utwory o niedość wyb: netn znacze­
niu artysty cznem.

W czasach nowszych pojawiają się w pra­
wdzie utwory wokalne większych rozmiarów,

| jak  „Hugo" Jareckiego lub „Świtezianka" No- 
j skowskiego, jednakże są to znowu wielkie bala 

dy koncertowe, a nie oratorja. Ani więc c: dwaj 
* kompozytorowie, ani Żeleński, lub któryś z ży­

jących zagranicą muzyków naszych, działu tego 
nie tknęli. Słowem, karta ta  naszej sztuki muzy 
cznej do ostatnich dni czystą pozostała.

Łatwo wobec tego uwierzyć, że myśl uczcze­
nia corocznie obchodzonej u nas rocznicy7 ślubów 
Jan a  Kazimierza stosownem dziełem muzycznem, 
poczęta w łonie A reybractw a Najświętszej Marji 
Panny, w pierwszej chwili trudną się zdała do 

j urzeczywistnienia.
! Przecież jednak kompozytor się znalazł, a 

sbok dzieła nowego, wpisanego na ową nietknię­
tą  kartę sztuki polskiej, wystąpiło imię autora, 
znan« dotychczas przeważnie tylko z utworów 

j o mniejszych rozmiarach i mniejsi em znaczeniu, 
j artystycznem, a zatem, rzeeby można również — 
; nowe.

Dwa koncerty, aane przez „Lutnię" w dniach 
28. września i 5. października przedstawiły pu­
bliczności naszej to nm s oratorjum — „Śluby

Jan a  Kazimierza" do słów Seweryny Duchiń- 
skiri, oraz twórcę jego p, Mieczysława Sołtysa.

Wielki sukces, jaki dzieło to odniosło u 
publiczności naszej i wartość tegoż wewnętrzna, 
nadają piszącemu prawo do traktow ania „ ś lu ­
bów" szcz golowego, jako też do bliższego za 
poznania szerszych kół czytelników z indy *idu 
alnośeią artystyczną autora.

Otóż kompozycja składa się z prologu 
dwóch części, z który jh pierwszr nosi tytuł 
„Częstochowa", a draga „śluby królewskio".

Tekst prologu przedstawia obraz kraju , ta r­
ganego najwięksaemi klęskami, ob-az upadku 
na duchu i zwątpienia, oiaz zrywających się 
rozpaczliwych sił narodu. Mieści zaś w sobie 
oprócz introdukcji orkiestralnej a^ję basową i so­
pranową, chór starców i wreszc.e chór szatanów 
i „Głos anioła stróża" (ar;ę sopranową). Część 
druga rozbrzmiewa na przemian to hy ­
mnami modlącego, się ludu, to charakterystyczna • 
mi śpiewami żołnierzów szwedzkich; natchnione 
mi słowy Kordeckiego, to znowu śpiewam, ry ­
cerstwa i uroczystą pieśnią tryjumfu Słow em : 
Częstochowa z jej bohaterską walką, i cudowną 
opieką Najśw. Panny. Trzecia część przedstawia 
ak t złożenia ślubów przez króla Jana Kazimie­
rza w katedrze lwowskiej, w części muzycznej 
najkrótsza, bo złożona tyiko z melodramu arji 
i zakończenia.

J* k  to z naszkicowanej treści widać, kompo­
zytor nacisk główny położył na część drugą, 
rozwinąwszy ją najszerzej. Czy stało się to z u 
mysłu, czy dla braku czasu (tekst DuchAskiej 
nie został jeszcze z całości użyty do kompozy­
cji), na każdy sposób stało się dobrze. N.e ma 
bowiem wątpliwości, iż jakkolwiek myślą prze 
woduią corocznego obchodu jest przypominanie 
narodowi ślubów, uczynionych przez króla, to 
jednak cały historyczny punkt ciężkości przebie­
gu zdarzeń, le-y nie w ślubaob, ale w obronie 
Częstochowy. Nie gdzie indziej leży też i pur :t

ciężkości artystyczny. W alka, rycerstwo polzkie 
z Bogarodzicą na u i ach, natchniony Kordeol i, 
wizja jego cudowna, wreszcie tryjum f i odrodze­
nie siły duchowej narodu, wszystko świetnym 
jest m aterjałem dla kompozytora, rozbudzić mo­
że i zapalić fantazję jego bez porównania ła ­
twiej, niż uroczysty i piękny, ale zawsze nie po­
zbawiony kon.Tencjonalnej strony ak t ślubów — 
a w dodatku ślubów, jak wiadomo — niespeł­
nionych „Częstochowa" stała się słusznie osią 
całego oratorjum i słuchacz każdy z góry ocze­
kuje najwięcej od tej części kompozycji. W  tem 
też jednak  leży i największe niebezpieczeństwo. 
Nie ma bowiem nic cięższego, nad wyrok zawie­
dzionego w swych ocze-’ waniach słuchacza, a 
odnosi się to zarówno do kompozycji lub jej pe­
wnych dominujących ustępów, jak dc samego 
autora. Znane ogólnie i doniosłe fakty, lub p )- 
esja bardzo droga sercmn słuchaczy i bardzo 
popularna, muzyce nie sprzyjają i nieraz powo 
dują upadek dzieła, skądinąd zasługującego na 
uznanie. Podobnie i imię kompozytora, znane z 
poprzednich dzieł i otoc-one chwałą, suggestjo- 
nuje wprawdzie często siuchacza, ale częściej 
może. czyni położenie jego jeszcze trudniejszem 

Kompozytor „Ślubów Jan a  Kazimierza" p. 
Mieczysław Sołtys miał w swej pracy i przed­
stawieniu dz;eła, kilkakrotnie „szczęście". N aj­
przód wstąpił na pole, lezące w naszej sztuce, 
jak już u ws ępu to zaznaczyliśmy — odłogiem. 
Następnie, ctrzym ał tekst, wznoszący się zn a­
cznie wyżej po nad miarę przeciętnego libretta, 
ale nie będący dziełem, któreby kompozytora 
przytłaczać miało swoim ogromem. Dalej, w stą­
pił na arenę ako szermierz prawie nieznany. 
Ale zwycięstwa byłby jeszcze nie odniósł, 
gdyby nie najgłówniejsze „szczęście", będące 
zarazem jeg > osobistą zasługą. Oto dla n a j­
ważniejszej części d z ie ła : „ sęstochowy", a
szczególnie dla najistotniejszych jej momentów, 
sdołał wykrzesać ze wojej fantazji dźwięki

o sile niepospolitej i uderaył niemi w najtk li­
wszą strunę naszą narodową. W rażenie, wywo­
łane modlitwą błagslną, eksiatycznem słowem 
Kordeckiego i „Bogarodzicą", stano rczo decydują
0 wrażeniu eałości; a te  „L itanja" Melodram i 
„Bogarodzica" są najpiękniejszemi ustępami 
dzieła i zjednały kompozytorowi najgorętsze 
uznanie całej publiczności, o tem wszyscy 
wiemy.

Ciekawą teraz jednak rzeczą, w czem leży 
j tajemnic a siły, tych wymienionych, istotnie bardzo 
i pięknych ustępów dzieła. W  jednej z recenzyj 

spotykamy uwagę o łrdoc-nych  u kompozytora 
stndjach Bacha i W agnera. N.e one jednak 
były łu  gł śwnym czynnikiem

Najprzód bowiem zawdzięcza p. Sołtys inspi 
rację swą, gorącemu odczuciu owych chwil, i la  
każdego P«i tka tak wzruszających zaw dzię*a 
szczeremu przejęciu się ideą narodową i uczu 
ciami religijnemi zawdzięcza wreszcie widoczne­
mu zamiłowaniu do zabytków dawnej melodji 
naszej. To właśnie nadało wyszczególnionym po- 
»/żej ustępom ową ciepłą atmosferę, w stó /ej 

słuchaczowi t»k m iło; to właśnie zapala słu­
chacza i czyni na nim wrażenie podniosłe.

Następni i, eżeli przejdziemy do strony techni­
cznej, niemniej ważnej, to również trudno bę 
dzie odnaleść bezpośredni Wpływ nawskróś kon 
trapunktycznej muzyki Bacha. Raczej odczuwa 
się tu  atmosferę chorału średniowiecznego — 
więcej szerokie1 melodji i harmonicznych t f  
któw, niż rucnu ta k  ważnego w k en tra -u n k c ie , 
więcej tak  zwanego p  eii. ćhant/ niż fagu imiti 
jących się wzajemnie, có jest wkśnie główną 
podstawą muzyki Bacha. Podobnie ma sit rzecz
1 z wpływem W agnera. Mówi się dziś i przy­
pisuje cokolwiek za wiele temu wpływ )wi.

rag i_ r, by ł to genjusz, który śmiało posunął 
sztukę (dram atyczną muzykę notobene) naprzód, 
niepodobna go jednakże znowu robić moralnym
sprawo* boaj wyjątku uiepwygotow**
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Giełda wszakże wątpiła w stałość powodze 
nia i swym uporem prsyozyniła się do kraehn. 
Tymczasem powstało k ilka kopalń nowych, a 
przedewszyBtkiem sławny R a n d t ,  albo raczej 
W i t w a t e r s r a n d .  Zbadane przez sławnych 
inżynierów, dr. S o h m e i s s e r a  (wysłannika 
Niemiec) i Hamiltona S m i t  h ’a (wysłannika 
Rotszylda), okazały się one bogatą kopalnią. 
W  roku 1892 obaj inżynierowie orzekli, ie  
można liczyć na plon trzystu  pięćdziesięciu miljo- 
nów, czyli o sto dwadzieścia miljonów więcej, 
aniżeli dały kopalnie k a l i f o r n i j s k i e .  Pan 
R eutner w swojem sprawozdania zeszłorocznom 
orzekł, że ilość złota, k tórą można wydobyć z 
Randtu, dojdzie do czterystu pięćdziesięciu miljo­
nów fantów szterlingów, a Hamilton Smith 
przyznał, że liczby jego mogą być za niskie. 
Cóż więc dziwnego, że akoje doznały zwyżki 
na k ilka set procent! Ale w roku 1894 osta 
tocznie ukonstytuowała się tak  zwana Rho- 
desia, czyli nowe zabory* afrykańskie, doko­
nane przez kam panję Cecil R h o d e s’a pod 
sztandarem  wielkobrytyjskim. Nie ulega zaś 
wątpliwości, że zarówno Maszona land, ja k  i 
M atabele land obfitują w złoto. W  dystrykcie 
Manioa, oraz bardziej na zachód, znaleziono 
naw et ślady poszukiwań, które robiono tam w 
starożytności.

Cecil Rhodes wprowadził tam  zupełnie nowe 
prawodawstwo kopalniane. Każdy z przybyszów, 
jeśli tylko osobiście zjawia ię na miejscu, otrzy­
muje dziesięć udziałków (cl*, ims), z których ka­
żdy ma 150 stóp na 60. O płata wynosi zale­
dwie 18 koron, ale prospektor musi w przecią-1* 
sześciu miesięcy dokonać robót eksploracyjnych 
przynajmniej na 30 stóp głębokości. Póki pro 
spektor pracuje sam (tj. na swój rachunek), za­
biera on owooe swej pracy całkowicie dla sie­
bie. Z chwilą zaś, gdy przechodzi do załeżenia 
stowarzyszenia akcyjnego. 50%  dochodu idzie 
na rzecz kom panji, adm inistrujące' rajem. 
W  praktyce kompanja sadowa, się 30%. Udział­
ków, o jak ich  wyżej była mowa, r< ino w Ma- 
szona-land około 40 tysięcy, - a  w M atabele-land 
przeszło 50 tysięcy. Zapłacie 18 koron, to dro­
bnostka, ale trzeba mieć kapitał dla wielkich 
robót! By go otrzymać, prospektorzy albo sami, 
albo za pośrednictwem domów bankowych, two­
rzą syndykaty i zakładają stowarzyszenia akcyj­
ne, których przyszłość zależy po części od trafu.

Już wyżej zaznaczyliśmy, że Randt, według 
oceny inżynierów, zawiera oonajmniej o 120 mi­
ljonów funtów szterlingów więcej złota, niż wy­
dobyto w Kalifornji. j a k  dalece ilość złota afry­
kańskiego wzrasta, dowodzą następując liczb y : 
W artość wydobytego z R andt złota w 1887 rokn 
wynosiła zaledwie 125.000 funt. szterlingów, dzii, 
zaś dochodzi do 7 miljonów wartości. Spodziewać 
się więc można, że w niedalei ej przeszłości 
R andt da przynajmniej od 15 do 20 miljonów 
fantów szterlingów, a cała A fryka sumę znacznie 
większą. Bez Afryki reszta świ._ia produkuje 
złota na 18 do 20 miljonów fontów szterlingów 
(A m eryka od 6 do 9, A ustralja 6, Rosja od 4 
do 5 ); innemi słowy — kopalnie afrykańskie 
mogą przyczynić się d o  z d w o j e n i a  i l o ś c i  
wydobytego złota. W  historji zaś produkcji złota 
trzeba pamiętać, że do 1850 roku ilość jego, 
rok rocznie wydobyta, nie przewyższała dwóch 
miljonów; dopiero podczas t. zw. perjodu kali­
fornijskiego, t. j. od 1850 do 1875 roku, roczna 
produkcja złota wynosiła 25 miljonów, by z wy­
czerpaniem kopalń kalifornijskich zejść do w ar­
tości 18—20 miljonów fantów szterl. Jeżeli za­
tem R andt dalej rozwijać się będzie, to dojdziemy 
wkrótce do 30 z górą miljonów, a jeśli Rhodesia 
nie zawiedzie, będziemy mieli produkcję złota 
na 50 miljonów rocznie.

K ilka jeszcze liczb i faktów dla zaznaczenia 
rozmiarów pracy w nowych krajach. R andt za­
trudnia 50.000 mursynów i 8 000 białych. Ale, 
oprócz tych wielkich kopalu, istnieje jeszcze w 
samym Transvaalu przeszło 200 m ałych przed­
sięwzięć. Obecnie przybyw ają kopalnie Rhodesii, 
w której dziś zamieszkują nie całe dwa miljony 
n a  524 tysiącach mil angielskich, nie licząc 3 e  
chuana-landa itd. Jedyną przeszkodą do rozwoju 
jest brak dobrych środków komunikacyjnych. 
Istniejąca dziś linja drogi żelaznej która docho­
dzi do Salisbury w Maskona-land, jest niezmier­
nie kosztowną, bo przeehodai przez przylądek i 
wszystkie ziemie południowe. Transport np tło­
czni kopalnianej wynosi dziś tysiące a tysiące 
koron. Dopiero gdy ukończoną zostanie droga 
ż ilazna, idąca w kierunku wschodnim do portu­
galskiej osady portowej Beira, rozpo znie się 
więcej ożywiony obrót. Gwałtowny przytem 
wzrost miast, jak n. p. Johannesburg, Pretoria, 
który ma miejsce w Transyaala, powtórzy się i

w Rhodesii. Gdy więc dojdzie do Bkutku proje­
ktowana Bieć dróg żelaznych, zawrze życie w 
warstatach zjednoczonego królestwa.

Z caratu.
Z Petersburga piBzą: „Od kilku dni krąży

tu z większą niż dawniej stanowczością pogłoska 
o bliskiem jakoby ustąpieniu m inistra spraw we­
wnętrznych, Durnowa. Być może, że na urze­
czywistnienie się tej pogłoski przyjdzie czekać 
jeszcze dość długo, położenie bowiem wewnętrz­
nej polityki rosyjskiej waha się w dalszym cią­
ga. Przed niedawnym jeszcze czaBem zdawało 
się, że dążenia, skierowane ku nadania admini­
stracji państwowej cokolwiek liberalniejszego k ie­
runku, uwieńczone będą korzystnym skutkiem. 
Durnowo zaś jest stanowczym przeciwnikiem 
tych dążeń. Najcaąściej wymienianym kandy­
datem  liberalnego kierunku był obecny pomo­
cnik Durnowa, Goremykin, którego narzucono 
ministrowi spraw w ew nętrznych; postawił bo­
wiem przy obejmowaniu dzisiejszego swego urzę­
du za warunek, że nie będzie krępowany w 
swem przeciwieństwie ku naczelnikom ziemskim, 
a w szczególności przeciwko ich kompetencji pra­
wnej. Instytucja zaś ta  z daleko sięgającą swą 
władzą jeBt ukochanem dziecięciem Durnowa, 
chociaż już poprzednik jego, h r Tołstoj, powołał 
ją  do życia. Ponieważ pomimo to Goremykin 
powołany został na pomocnika miniBtra spraw 
wewnętrznych, przeto słusznie upatrywano w tern 
powołaniu zwrot w zapatryw ania na panujące w 
urzędzie naczelników ziemskich połączenie admi­
nistracji ze sprawiedliwością, stanowiące za pa­
nowania cara Aleksandra III. niejako kamień 
węgielny wewnętrznej administracji państwo­
wej. Durnowo poznał, że nominacja ta  była 
skierowaną przeciwko niemu i*jnż przed kilku 
miesiącami mówiono o jego ustąpienia. N astą­
pił jednak zwrot ku  poprzedniej polityce. Choć­
by nawet upadł Durnowo, którego stanowisko 
mianowicie wskutek bliskich jego stosunków ze 
złożonym za rozmaite nadużycia z ursędu mi­
nistrem komunikao i, Kriwoszeinem, poważnie 
jest zachwiane i który trzym a się jedynie dzię­
ki protekcji carowej matki, to jednak I re- 
stją jest wielką, czy nastąpi zmiana syste­
mu, choćby w skromnych tylko granic ich’ 
Sipiagin, przez pewien czas pomocnik] ministra 
sprawiedliwości, a obecnie przewodniczący ko­
misji próśb, wzbrania się objąć spuścizny po 
Dornowie, na odnośne bowiem zapytanie posta­
wił za w arunek, aby całą policję, nietylko żan- 
darmerję, odłączono od ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Przy stanowiska togo ministerstwa 
w całej adm inistracji wewnętrznej, warunek ten 
równa się odrzuceniu. I  wymieniany, jako kan 
dydat, obecny jenerał-gubernator Królestwa Pol­
skiego, hr. Szuwałow, nie okazuje najmniejszej 
chęoi do objęcia ciernistego w obecnych w a­
runkach urzędu m inistra spraw wewnętrznych 
Obecnie, wymieniają z całą stanowczością Ple- 
wego, długoletniego pomocnika ministra spraw 
wewnętrznych, a dzisiejszego sekretarza w ra ­
dzie państwa, je  ko następcę Durnowa. Nami- 
nacja jego oznaczałaby pozostanie na dawnych 
torach, chociaż, dzięki łagodniejszemu charak te­
rowi Plewego, nastąpiłoby pewne złagodnienie 
w praktyce administracyjnej. Zresztą wszystka 
znajduje się w okresie największej niepewoości. 
Młody car nie zorjentował się jeszcze do­
statecznie i obawia się każdej zmiany, któ- 
raby politykę wewnętrzną na inne popchnąć 
mogła tory.

Echa powyborcze.
Otrzymujemy następujące pismo od posła 

do sejmu p. Albina Rayskiego, z prośbą o ogło­
szenie: „Do szanownych wyborców ziemi Sam­
borskiej !

Pismo hr. Tarnowskiego, umieszczone w Pree 
glądeie, a skreślające przebieg wyborów w Sa n- 
borze, skierowane jest mniej lub więcej wyraźnie 
do mnie i wymaga koniecznie wyjażnien. Gdy­
bym podczas wyborów obecnym był w Samborze, 
byłbym dał tam  wyjaśnienia, dotyczące mego 
p r z e s z ł e g o  w sejmie stanowiska i co do tego, 
jak ie  w ra z i. otrzymania m andatu zająć zamie­
rzam. Lecz w Samborze nie byłem wtedy, gdyż 
głosuję w okręgu przemyskim. Zaszczycony W i­
szem zaufaniem, i głosami Waszemi powołany 
do pracy sejmowej, mniemam, że najlepiej odpo­
wiem Waszym zamiarem i życzeniom, i najle­
piej się przysłużę krajowi, głosując i działając 
w sejmie tak , jak mi to sumienie i moje prze­
konanie polityczne nakazują.

nego akcrdu nadmiernego, lab każdej nony w 
niżssym ukry tej głosie — bo nareszcie szu­
kając newych d ró g , o co zresztą każdemu 
kompozytorowi zawsze chodzi, czy to w tej, 
czy w owej formie, z dobrym lub złym rezul­
tatom — zawsze się ostatecznie krok naprzód 
zrobi prędzej czy póśuiej. ,

To, co w muzyce „Ślnbów Jana Kazimierza* ! 
najwięcej wydać się może moderne i oo zar sem 
na uznanie bardzo zasługuje, to jest władanie 
orkiestrą, w czem istotnie widać pilne wsłuehi- ' 
wanio się w efekta dobrych autorów i studia,
0 których wprawdzie trudno powiedzieć dokia- 
dnie, w jak i sposób były robione, ale które wi- 
dooznie dobry miały rezultat, skoro kompozytor 
umiał nadać orkiestrze ogólny koloryt bardzo 
ładny, przeważnie pełny mby dźwięk organów,
1 dużo interesujących, nieraz bardzo poetycznych 
efektów, które utrzym ują słuchacza w ciągłem 
skupieniu uwagi. I

W ymieniwszy najważniejsze ustępy, nie po­
dobna pominąć innych, które chociaż nie stoją 
na równym stopnia, jednakże są piękne. Należy . 
tu  śliczna arja sopranowi (zakończenie I. części) 
chorał ostatni, charakterystyczny chór żołnierzy, 
unisono głosów męskich w pierwszej części, w re­
szcie teatralne nieco ale chwytające publiczność 
solo i chór „W itaj, krzyż twym orężem “.

Naturalnym  porządkiem rzeczy, przecho- - 
dzimy do słabszych momentów kompozycji. Jest 
nim najprzód sam początek introdukcji, która 
w ogóle, grzeszy nieoo przydługiem szukaniem 
efektów wśród niższych regionów orkiestry. Na­
stępnie, za nieco monotonny uważany chór „Jak  : 
szatany zgrają wściekłą" z powodu melodj na • 
dwóch powtarzających Bię tonsch opartej. Błę j 
dem kompozycji wydaje się nam też wprowa­
dzenie śpiewającego i dcklam ującgo K ordeckie­

go. Przy b-irdzo ładnie ilustrującej słowa muzyce 
melodramu, artysta deklam ujący odnosi zwycię­
stwo nad śpiewakiem, zadto zaś mamy przeko­
nanie, że Kordecki raz tylko występujący, a po­
sługujący się tylko mówionem słowem na tle 
muzyki, w yw arłby wrażenie jeszcze większe. 
Ostatecznie jednak, rzeczy te na całość nie wpły­
wają tak, żeby miały zmniejszać wrażenie wiel­
kie, wywołane wymienionemi powyżej najcelniej- 
szemi ustępami.

Porównując w końca „Śluby Jana Kazimie­
rza" z innemi utworami p. Sołtysa jak  Pieśni 
ludowe, kan ta ta  dla „Sokoła", koncert na forte­
pian i kilka drobniejszych, należy przyznać, że 
t ’ Srczość jego weBzła obecnie w fazę dojrzewa­
nia i pozwala dziś zupełnie stanowczo twierdzić, 
iś następujące utwory jego będą coraz dosko­
nalsze. Rzecz to bardzo prosta, gdyż słońce na 
naszym muzycznym horyzoncie nie grzeje tak  
ciepło, aby talenta miały się nadzwyczaj szybko 
rozwijać. Muszą one b rak  tego dostatecznego 
ciepła zastępy wać mozolną upraw ą roli —  pracą 
w ytrw ałą i nier**, dość długą. Twórca „Ślubów" 
przechodzi przez to, a że obecnie z igrzało go 
przyjęcie ze strony publiczności, więc nieustając 
w pracy, która się stała już drugą naturą jego, 
stworzy niezawodnie nie jedno jeszcze dzieło 
poważne i piękne.

W racając raz jeszcze do punktu, z którego 
śmy wyszli, należy szczerze przyklasnąć p. Jó ­
zefowi Kolińskiemu, szczęśliwemu inicjatorowi 
dzieła, oraz „Lutni", która pierwsza nowe orato- 
rjum wprowadziła na estradę.

St. Niewiadomski.

Z rozwiązaniem sajmu p r z e s t a ł a  i B t n i e ć  
organizacja grup, klubów i stronnictw sejmowych. 
Nie podlega wątpliwości, że w nowym sejmie 
znów grapy i stronnictwa tworzyć się będą. P ra ­
wdopodobnie nastąpią jednak rozmaite zmiany 
w ich organizacji dotychczasowej. W ątpić nale­
ży- czy się utworzy u n j a  k o n s e r w a t y w n a .  
Zdawałoby się, że nie potrzeba w sejmie budo­
wać baszty św. Trójcy, że nie potrzeba tam 
hrabiów Henryków, gdzie nie ma Pankracych 
i Blaumanów. Sejmowe koło poselskie jest dosta­
teczną ochroną przeciw wszelkim zapędom ra ­
dykalnym  i socjalistycznym, skądkolwiekby one 
pochodziły.

Niewiadomo dalej, jak  Bię nkształtUj nowy 
k l u b  l e w i c y ,  która wyszła uszczuplona z urny 
wyborczej. Posłowie włościańscy zachodnich okrę­
gów wyborczych utworzą też niewątpliwie osobny 
k l u b  l u d o w y ,  mogący liczyć około szesnastu 
członków.

Pragnę rozpatrzeć się w nowej sytuacji, aby 
potem przystąpić do tej grupy, która najbardziej 
przekonaniom moim odpowie. Nie widzę też po­
wodów, dla których nie miałbym przystąpić do 
nowo tworzącej się lewicy, jeśli się zgodzę na 
jej program.

B ył już pod tym względem precedens, bo 
ś p. Piotr G r o s s  należał do lewicy, a był po­
słem ziemi Samborskiej.

Jakkolw iek wypadnie moje postanowienie, 
w każdym razie po pierwszej sesji sejmowej za­
proszę szanownych mych wyborców, żeby ze­
chcieli się zebrać dla wysłuchania mego posel­
skiego sprawozdania i przedstawię im powody 
mego postępowania.

Od W aszej woli i uchwały zależeć wtedy 
będzie, ezy powierzony mi m andat i nadal za­
trzymam, czy też złożę go w Wasze ręce.

Michałowice 15. października 1895.
' Albin Rayski.

Ze świata.
(Tysiąclecie węgierskie, a historji. — Jubileusz kolei ż e ­
laznej. — Policja wiedeńska. — Suknia Marji Ludwiki)

Przyszłoroczne uroczystości jubileuszowe roz­
powszechnią niezawodnie opinję, że psństwo m a­
dziarskie istnieje od 1000 lat, a więc należy do 
najstarszych w Europie, i wzmocnią wśród ludno­
ści madziarskiej wiarę w świetną przyszłość, 
opartą na  tak poważnej przeszłości historycznej. 
W rzeczywistości jednak osiedlenie Bię Madzia­
rów nad Cisą i Dunajem n i e  o d b y ł o  s i ę  
o d r a z a .  Wolno poecie, albo malarzowi, jak to 
uczynił M unkaczy na wielkim obrazie, który 
zdobić będzie salę posiedzeń we wspaniałym no­
wym gmachu sejmowym, streścić dłuższą epokę 
w jednej wytycznej chwili. Okupacja W ęgier nie 
odbyła się jednak  nagle, ani w roku 896. Że 
właśnie rok ten bywa uważany za początek 
państwa madziarskiego, opiera się to na notatce 
latopisów Fuldy, tudzież na fakcie, że w tym 
roku cesarz niemiecki Arnulf, wróciwszy z Włoch, 
obronę Panonji powierzył księciu Bracławowi. 
Ale już w roku 838 Madziarzy, jako sprzymie­
rzeńcy Bułgarów przeciwko Grekom, zjawiają 
się nad dolnym Dunajem. W roku 862, według 
kroniki arcybiskupa Hincm ara z Rheims, pusto­
szą wschodnie okolice cesarstwa, w roku 892 od 
dział Madziarów („Ugrów") walczy po stronie 
niemieckiej, w lo k u  893 M adziarzy pod do­
wództwem Lewenty, syna A rpada, występują, 
jako  sprzymierzeńcy wschoduio-rzymskiego cesa 
rza Leona przeciwko Bułgarom.

Na odwrót jeszcze w roku 901, ceBarz nie­
miecki zawiera Bojusz z Morawianami przeciwko 
Madziarom, i jeszcze w roku 905 okupacja ca­
łych dzisiejszych W ęgier przez Madziarów nie 
była dokonana. Słowem, osiedlanie się Madziarów 
w ich dzisiejszem państwie trwało bardzo długo, 
zamim się stało faktem , a rzekome szczegóły o 
tej najdawniejszej epoce, spisane dopiero za rzą­
dów króla W ładysław a IV . około roku 1280 
w Oesta Ungarorum bezimiennego „notarjusza 
Beli", nie są niczem innem, jak  jednym  z licznych 
romansów przedhistorycznych. O parta na doku­
mentach hiBtorja królestwa węgierskiego zaczyna 
się od św. Szczepana, mianowioie od jego koro­
nacji koroną, przysłaną przez papieża Sylwestra 
H . w r. 10 M).

Według podania, wojsko madziarskie wiel­
kiego księcia Arpada składało się z siedmiu 
hufców. Dlatego Biedm pomników jubileuszowy oh 
stanie na krańcaoh kri u i to kosztem 350 000 zł. 
(gdy pierwotnie wyznaczono 140.000 z łr ), ponie­
waż użyty będzie na ten cel najtrwalszy kamień

*
70 la t ubiegło w dniu 27. z. m. od chwili, 

gdy pierwsi pasażerowie kolejowi odbyli podróż 
pomiędzy Stocktou i Darlington (Anglja) w dniu 
27. września 1825 r., z szybkością 15 mil ang. 
(22 86 km.) na godzinę. Dziś m ała gałęź Stock- 
ton-Darlington stanowi część linji Easte-n Raił 
w y, posiadaj ąoej 1.500 lokomotyw i 90.000 wa­
gonów. Koleje w Angłji uczyniły szybkie postę­
py : już w r. 1829 zbudowano tam linję pomię 
dzy LiTerpolem a Manchesterem. Obecnie sieć 
kolejowa na całym świecie obejmuje 671.170 
km., to jest równa się 16% razowemu obwodowi 
ziemi przy równika i średnią odległość księżyca 
od ziemi przewyższa o 300.000 km. ~?rzeszło po 
łowa długości ogólnej linij kolejowych — bo 
360 415 km. —  przypada na Amerykę, która 
liczy o 122.000 km. szyn więcej, niż Europa, 
obdarzona siecią kolajową długości 238 550 km. 
W  Azji koleje rosciągają się na przestrzeni 
38.788 km .; cyfra ta zwiększy się znacsnie w ro ­
ku przyszłym, po ukończeniu linji syberyjskiej. 
A fryka ma 12 384 km. szyn, zaś A ustrilja  sto­
sunkowo do swojego zaludnienia najgęściej po­
kry ta  jest ich siecią, albowiem liczy 21,030 km. 
kolei żelaznych. Na każde 10.000 mieszksńców 
w Australji przypada 50 6 k m , a w Europie 
6 5 k m , na każdą milę kwadratową przestrzeni 
w Australji 0 3, w Europie 2 4 km. kolei że­
laznych.

*
Z W iednia piszą : Policja trte jsza od czasu, 

gdy została zaopatrzoną w pruskie hełm y („pi- 
kelhauby"), grzeszy zbytnią energją na niewła- 
ściwem miejsca. Świeżo jeden z tych strażników 
wywołał zajście, które, gdyby się wydarzyło się 
w Carogrodzie, albo Teheranie, pociągnęłoby za 
sobą dyplomatyczne zaw ikłania i dosadne pro- 
testacje rządu angielskiego, zawsze pochopnego 
do głośnej obrony obywateli angielskich, baw ią­
cych za granicą.

Przed kilku dniami stangret am basady an­
gielskiej, Plummer, z żoną i kupcem o sławnem 
nazwisku Miltona Kockego, w jednej z restauri 
cyj W enecji parterowej wychylił k ilka butelek 
wina i poczęstował także kapelę cygańską. Przy 
płaceniu, wywiązał się spór z kelnerem  (o co 
w tutejszej Wenecji, gdzie strasznie zdzierają, 
nie trudną). Zawołany strażnik, zamiaBt zanoto­
wać nazwiska gości, niepomny angielskiej mogna 
charta, ani austrjackich ustaw zasadniczych, za­
czął od tego, że gości angielskich przyareszto- 
wał. W  drodze do komisarjatu, p. Plummer sta­
ra ł się przekonać zbyt gorącego strażnika, że 
nie wolno mu aresztować wolnego obywatela an­
gielskiego, należącego do personalu ambasady. 
S trażnik odpowiedział na to, chw ytając Auglika 
za piersi i potrząsając nim Bilnie. Nieprzywykły 
do takiego traktow ania szanowny Plummer, bro 
nił się liską , strażnik dobył pałasza i ciężko 
zranił Anglika. Potem odstawiono Anglików do 
komisarjatu, skąd za interwencją adwokata am 
basady ang. zostali uwolnieni za kaucją. P. Mon- 
son kazał Bobie zdać raport z tego zajścia i ze 
względu na serdeczne Btosunki między Anglją a 
monarchją habsburgską, zapewne nie zażąda 
paszportu. Może jednak  ten wypadeczek pobudzi 
dyrekcję policji do zalecenia swym strażnikom 
trochę więcej oględności.

W  tej właśnie mierze tutejsza policja bar 
dzo często zdradza brak  taktu. Także w innych 
stolicach, np. w Paryża, pilnie czuwają nad cu­
dzoziemcami, ale czynią to w sposob delikatny, 
za pomocą „detektywów", którzy bez hałasu kon­
statują identyczność osoby, zanim nastąpi in ter­
wencja policji w mundurze. W  W iedniu zdarzy­
ło się przed kilku laty, że pewien b. minister 
węgierski, który tutaj w jednej z pierwszych 
restauracyj zapraszał na kolacyjki znaną prima- 
donnę, nagle został przyaresztowany przez poli­
cję, k tóra była przekonaną, że to nie jest mini­
ster X,, lecz ktoś^ który sqbie przywłaszczył 
jego nazwisko ! A jednak tak  łatwo było znaleść 
kogoś w W iedniu, albo choć sprowadzić kogoś 
z Pesztu, któryby stwierdził identyczność ministra 
X , a nie być zmuszonym przepraszać ekscelencję 
dopiero r dyrekcji policii za niczem nieuzaBa 
dnione przytrzym anie !

*
Suknia Marji Ludwiki, którą cesarzowa miała 

w dniu swego ślubu z Napoleonem, została wy­
stawiona na sprzedaż publiczną w Rzymie. Zrobio­
na z białego tiulu, haftowanego w kwiaty, ma 
być arcydziełem swego rodzaju. Suknia ta  ma 
swoją historję. M arja-Ludwika ofiarowała ją je ­
dnej ze swych dam honorowych, Teresie Cau 
gieri, k tóra złożyła ją  w ofierze kościołowi Naj­
świętszej Panny w Castuslguolfo. Suknia cesa­
rzowej służyła jako nakrycie głównego ołtarza. 
Parsfja Castualgnelfo przez długi czas odrzucała 
najświetniejsze propozycje, nie chcąc tej szaty 
zbywać, lecz w r. 1888 potrzebując konieeznie 
pieniędzy na naprawę kośoioła, sprzedała ją  pe­
wnej rzymskiej hrabinie, k tóra oboenie wystawia 
ją  na licytację. Podobno organizatorowie wysta­
wy b :storycznej, projektowanej w roku przy­
szłym we W iedniu, zamierzają kupić ten cenny 
zahytel

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościu szki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  17. października.
O godz. 4 popołudniu walne zgromadzenie Tow. 

pomocy naukowej w kancelarji dyrekoji Y. gimnazjum 
we Lwowie.

O godz. 6 wieczorem posiedzenie rady miej­
skiej.

O godz. 7 wieczorem w Czytelni katolickiej 
odczyt ks. prałata G n a t o w s k i e g o .

Teatr hr. Skarbka: „Pan Bigelhofsr". Początek 
o godzinis 7. wieczorem

Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław B a d e n i
wyjechał do Berlina.

Ślub. Onegdaj w południe odbył się ślub wiel­
ce znanej na poln pracy literackiej panny Józefy 
Szczęsnej C y b u l s k i e j  c lekarzem i właśo. dóbr
w Królestwie Polakiem, p. dr. Ludwikiem B ą k o ­
wa k i m.  Związek ten pobłogosławił ks. kan dr.
Kopycińaki, w asystencji licznego kleru tutejszej ka­
tedry. Po uroczystości kościelnej, grono krewnych i 
gości weselnych podejmowała motka panny młodej 
w salach hoteln Imperial.

t  Kamilla Poh, właścicielka i kierowniczka Za 
kładn wychowawcze naukowego zmarła nagle dnia 
wczorajszego o godzinie 11. przed południem skutkiem 
udaru mózgu.

Wiadomość o jej zgonie w>woła w szerokich ko 
łach nietylko naszego miasta żal szczery. Z pośród 
dzisiejszych przodowniozek naszych kobiet, niewiele 
zaprawdę mogłoby się pochlubić tak powszechną, ja 
śp. Kamila Poh, czcią i eympatją. Bo też zasługi­
wała na nie enotami daszy, zaletami umysłu, ofiar- 
nem oddaniem się pracy wychowawczej, dobrocią i 
cichością, która w samem tylko pełnieniu dobrych 
uczynków, szuka dla siebie nagrody.

Ur. w r. 1838 w Potnrzyoy, córka urzędnika 
sądowego, Niemoa, wychowywała się w domu swych 
dziadków Kajetana i Tekli (z Mitraszewskich) Choło- 
deokich, gdzie też wszczepiono w młodą Kamilę trzy 
główne hasła całego jej życia: miłość Boga, ojczyzny 
i bliźnich.

Ulubiona uczeniea Felicji z Wasilewskich Bo- 
berskiej, wyszedłszy w 18 r. życia z pensjonatu, po­
święciła Bię zawodowi nauczycielki prywatnej, spra­
wując te obowiązki kolejna u pp. Smiałowskioh, 
Seńkowskich, Olgi Koziebrodzkiej i Krzyeztofrwiczśw.

Gdy Wasilewska w r. 1884 skutkiem stosunków 
famillinych, ujrzała się zmuszoną opuścić swój pen­
sjonat, objęła go p. Poh i przyznać trzeba, że nikt 
godniej nie byłby potrafił dalej kultywować wycho­
wania kobiet w duchu prawdziwie kobieoym i polskim. 
Ufcoi umiał też oceoić jej pracę i tendenoję tej 
pracy; ze skromnych początków wywiódłszy się, pen­
sjonat szybko wzrastał, tak, iż w ostatnich latach 
uczęszczało do niego przeciętnie 100 uczenie w roku.

Śp Kamila Poh miała przedziwny óar zjedny­
wania sobie serdaszek dziewczęcych i kierowanie 
niemi. To też z zakładu jej wychoiziły w świat pa 
nienki nietylko z zasobem potrzebnych wiadomości, 
lecz także z wiarą w sercu, z gorącą miłością wszy­
stkiego, co dobre i szlachetne. Sama gorącą będąc 
patrjotką, — (co nawet w r. 1863, przypłaoiła

dłuższem więzieniem śledozem) — wpajała w’ s i ł ' 
uczenice oześó dla ideałów narodowyoh i niezłomij 
miłość ojozyzny.

W ruohu kobieoym brała żywy udzia». Uezestej --------
ożyła w pracaoh wsiystkioh towarzystw niewil ,Biar^
śoich naszego miasta, szczególniejszą za jej życzlf  ̂
wośoią cieszyło się Stowarzyszenie nauczycielek, zali : .w
czająoe ją do swych założycieli i nąjgorliwszyoh or wiana
downików. Niemniej gorliwie popierała liczne stowl * StrTI
rzyszenia dobroczynne, sama będąo szczodrą w* ’ T
sunku do swych zasobów filantropką. * 1

Zawsze pogodna, łagodna, oicha, niezmordowani 
opiekunka dzutwy, wyborna mistrzyni, przeszła prz* ^
życie pracą dla dobra drugi oh, ohoó sama nie duś1 00'°*
dobrego zaznała. palaozy
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g P § T *  K r e m  c r j ^ i t a l n y  b i a ł y ,  * H p $ |
1 zł., eislisto-różrwy lla  biondynok i e ie listo -źó ław y dla szatynek zł. 1-20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegewata 

zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

jedyny środek odświeżający płeC: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem K a g u o l ln y  staje się miękką i delikatną. 3f a g n o l ln a  u s u w a  
e s e rw o n o d ć  n o s a  1 W fgry* Cena tego znakom.togo środka 1 zł. 50 et.

I H N A T O W I C Z ,
LwóW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka L 1). 

Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czeraiowce, Rynek 1. 2.

To też śmierć jej bolesnym jest ciosem dla tyci 
wszystkich, którzy mieli sposobność poznać ją, 
zasady i jej dzieła.

Cześć jej pamięci. R . i. p.
Pogrzeb odbędzie się jutro d. 18. bm. o ( .  S 

dżinie <ł popołudniu, z domu żałoby przy ul. Pa? '■ 
skiej 1. 5.

Za duszę śp. Tadeusza Kościuszki odbyło ijl 
wczoraj w kościele arohikatedralnym żałobne nabożetf 
stwo, urządzone staraniem komitetu obywatelskiej }
Mszę św. odprawił ks. C h ę c i ń s k i  w asystend 
dwóch inDych duchownych. Przed ołtarzem, wśr« 
lasku drzew cieplarnianych, ustawiony był katafalk * t
rzęsiśoie oświetlony, a przybrany lancami i kosami j .  9 o* 
na krzyż złożonemi. U stóp katafalku Btał biust N» ““ P d 
czelnika, otoczony k risciem. W ozasie mszy śpif e I  0] 
wało na chórzs „Echo", po mszy zaś, w ype łn iać  fPfL j( 
kościół publioznośó odśpiewała pieśń błagalną „] oś1 ‘ A 
coś Polskę". . .

Kalendarz. Czwartek (17.): Lucyny. — Wschó! dem£  ’ 
słońca o godzinie 6. minut 28, zachód o godz im fatwa p
5. minut 0. ! ltraoił

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować nj ■ęę 
jelenie, kozły (rogacze), zające, przepiórki i dzikie gf czynią 
łębie, dropi® i pardwy, bażanty i kuropatwy w iesie 
ptaotwo wedne i błotne w ogólności. gospodi

Mianowania. W miejskim urzędzie techoicza/ui aż do 
zamianowani zostali: Teofil Dżułyński inżynierem El 
Maciej de Sohwarzeń berg Czerny i Michał Łużecf lioji, pt 
adjunktami techn., Edward Tołoozko asystentek wedłuf! 
technicznym. k pro

Do gimnazjum polskiego w Cieszynie, sapi W 
sało się 95 uczniów z 50 gmin szląskleb. Z Galiej się one 
pochodzi tylko 4. Według zawodów, jesi synów wic szczelni 
śniaków szląskich 58, rzemieślników 13, górników 8i stwa oi 
robotników fabryoznyoh 3, mieszczan S, d ieci rodzi' odŚpiew 
ców innych zajęć 16. mowę i

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego
towarzystwa oświaty Indowej założył nowe czytelni* ta  wef 
w następujący oh micjsoowościach: 1 W Woli Żółte- i pokos 
nieckiej (w powiecie żółkiewskim) pod zarządem p 1
Władysława Lewickiego, włośoianina, dziełek 43; wied*9 
2. w Sułkowszczyźnie (w powiecie mościskim) poi niznjfl 1 
zarządem panny Walerji Kaiserównej, nauczyoieir;1, Mo*e 
dziełek 78; 3. w Różance (w powiecie kamiontekim *ako' 
pod zarządem p Pawła Barzyka, nauczyciela, dzie 
łek 81; 4 w Witkowie Nowym (w dowiecie kamie sprawo! 
neckim) pod zarządem p. Władysława Lewickiego 8r0n° 
dyrektora krajowego warsztatu szewskiego naukowego S k ła d a ć  
książek 152 ; 5. w Starym Sąezu pod zarządem p- rykład, 
Adolfa Przybylskiego, zastępoy kuratora krajowego bie 93 
warsztatu szewskiego nankowego, książek 102 i V I naB
6. w Ławrykowie (w powieois rawskim) pod zarząr
dem p. Antoniego Hawlickiego, dyrektora szkoły n* 
dziełek 111; 7. w Sidorewie (w powiecie hualatjfi- *y*oan 
ekim) pod ?°rzadm Sióstr Służebniozek, dziełek 92; rian
8. Brzezdowcach (w powiecie bobreokim) pod zarzą* 190. Y 
dem p. Marjana Solskiego, nauczyciela, dziełek 88 r rozPra*
9. w Turoe (pod Chyrowem) pod zarządem p. Karole no wid® 
Mielnika, nauczyciela, dziełek 85; 10. w RadymnU *oologjł 
(w powieoie jarorzławskim) pod zarządem p. Alberts ktorów 
Wegnera, instruktora warstatu powroźniezego, ksią* 8tępUJ%* 
żek 107; 11. w Uhnowie (w powiecie rarmkin
pod zarządem Siostry Marji Franciszki, Felicjanki, J ltr 1 
dziełek 110; 12, w Pikułowicach (w powieoie Iwo- ®a ^  
wskim) pod zarządem p. A Halnxy, nauczyciela, Anrgol* 
dziełek 105; 13. w Majdowie (pod Kolbuszową) poi ^ray  ̂
zarządem p. Wojoiecha Bobaka, dyrektora szkety, wy^*ia 
dziełek 116; 14 w Nałużu (w powieoie trembowsl- ®r®brpy 
skirn) pod zarządem p. Michała Jasińskiego, nauczy* L 
cielą, dziełek 88. Z dawniej założonych ozytelń po* *! 
większono libljoteozki: w Głuchowie, Ludwikćwce, as8 ^  
Bieńkowej Wiszni, Dolinianaoh, Rawie Ruskiej, To* *yPa 1 
masrowcach, Kobylanoe, Dobretworze, TynUwieacb, °pl®ra 
Berbekaoh, Derzawie, Bogószy, Bednarówce, Sosoló* mW .°y. 
woe, laksymowicacl i Rozborzn Okrągłym.

euparatura . Barometr stei w mierze. starości
Średnia temperatura w tym czasie b y ła - |-9 3*0., ^y*ń*Łl 

nąjwyższa -f- 112"C., najniższa -j- 8 0 C. “W**1 ®
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkół, po* Ś® 

liteohnieznej: Wiatr będzie zmienny poł.-zachodni o 
Jednie, prędkości 3 m,sek.; średnia temperatura pi|k®*®l 
około — 12 0nC., niebo będzie prawie czyste, a S8 
względna wilgotność powietrza około 75 prooent. obehoda 
Opad, ohwilami deszcz. jąeej w

Zabójstwo. Onegdaj toczyła się przed trybu* kuzyna 
nałem sędziów przysięgłych rozprawa karna przeciw obywate 
Janowi Źerebeekiemu, parobkowi miejskiemu, oskar* re^rezei 
żonemu o zabójstwo. Zerebeoki, rodem z Łoziny, UeiT7®!' 
liczący lat dwadzieśoia, wraoał wraz kilkoma innymi i skupi' 
parobkami z roboty w Żorniskaoh. W drodze wsią* tecziie 
pili wszyscy do karczmy i wracając w podoehooo- bo łiis t’ 
nym stanie do domu, rozpoczęli sprzeczkę, podczas wolnośo 
której Zerebeoki obił parobka JaL_ Borysa. Jul tedralnj 
niedaleko Łoziny, rozpoczęli bijatykę dwaj parobey, W 
Jnrko i Hryń Czerwiuki, a Jan Ztrebecki wmięszal zamyka) 
się do tej bójk*, idąc,w pomoc swemu przyjacielowi wieszon 
Hrjniowi. Podczas bójki Bzamotali się zapaśnicy Bzowej 
tak namiętnie, że wpadli do iowu. Zerebeoki wy- "mutnej 
dobył się z rown i chwyciwszy kosę, uderzył drąż*; w io  z, 
kiem Jurka Czerwiuka tak Bilnie w głowę, żś odśpiew 
ten padł bezprzytomny. Drugiego dnia odwieziona J a n i k  
Jurka Czerwiuka do śzpitala powszechnego we Lwc; n e r a ,  
wie, gdzie tego samego dnia zmarł Obdukeja Po 
wykazała złamanie kości ozaszkowej. Po przepro- kalaob 
wadzonej rozprawie przysięgli zaprzeczyli dwa pier* Ko 
wsze pytania w kierankn rozmyślnego zabójstwa i podpisał 
potwierdzili pytanie trzecie w kierunku występku, chęoając 
Trybunał skazał Jana Żarebeckiego ni pięć miesięo; niosły i 
ścisłego aresztu. Do

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 15 Moienia 
października 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący: wysłał

W powiecie ozortkowskim w Skorodyńoach, sa* Pestę : 
choro rały trz ' osoby, umarły dwie osoby, pozostaje »L 
w leczeniu jedna osoba. bezostni

W powieoie husiatyńskim w Cborostkowie za- 8eroa u’ 
crowała jedna osba, umarła jedna. narodos

W powieoie kamioneckim, w Radziechowie po* St( 
zostaje jedaa osoba. grefowa

W powiecie sokolskim, w Byszowie, pozostały „S 
trzy osoby, wyzdrowiała jedna osoba, umaiła jedn *ą®*y ®i 
osoba, pozostaje w leoziniu jedne osoba. skarbnb

  . eeroa T
pamiąfe 

Mi
ba uroci 
rady mi



DŻU3NN1K POLSKI z dnia 17. Października 1895 r. 8
ała
i niezłonH

■W*

kł. UCZ68 
itw niewi 
kź jej i j  
yoielek, 
iwszyoh o 
iozne sto 
sujra w' a’

izmordowart 
rzeszła przd 
na nie duli

em dla ty 
oznaó ją, j<

om. 
rzy ul, PlK

odbyło In 
ne nabożci 

'watelskied 
w asyatsn* 
rzem, wśró! 
tył katafalk 
ii i konam; 
i  biust N* 

mszy ńf 
»ypełniajłjflJ 
galną „Bo»

, — Wachój 
o godzin.

polować ul 
i dzikie gf 
iropatwy

teohniozByri
inżynierem

zapzymą
. Z 
synów wił 

jóraików 8i 
izieci rodzi'

lwowskiego
we czytelnio 
Woli Żóltfr 
carządem p

W powiecie tarnopolskim w Bnoniowie zaohcro- 
wała 1, umarła 1 ; w Tarnopolu pozostała 1, zaeho 
rowało 0, pozostaje 7; w Zagrobeli zachorowały 2 
umarła 1, pozostaje 1*

W powiecie irembowelskim w Janowie pozcsteje 
1; w Matowi* schorowały 2, pozostaje 2 ; w Bnz- 
dwianaob pozostała 1, zachorowała 1, pozostają 2 ; 
w Strusi) ie pozostały 2, zachorowała 1, pozostają 
3 ; w War wary ó "ach pozostają 2. Bazem pozostało 
* dni poprzednich 11 chorych, zachorowało 17, wy­
zdrowiała 1, umarło 6, pozostaje u  leczeni 31.

Eksplozja kotła. Ouegdaj eksplodował w Spezzi 
kocioł na pokładzie sta" :u transportowego. Czterech 
palaczy poniosło śmierć na miejscu, jedeu ciężko rauny.

Polowanie. W dniach 7, 8, 9 i 10 bm. odbyło 
się w dejowie (p. złoczowski) w dobrach hr. Wo- 
dr ikioh polowanie, na którem w siedm strzelb ubito: 
1 rogacza, 25 zajęcy, 84 słonek i 52 lisy! Strzałów 

j, padło 554. Bezultat zaiste rzadki!
Noc pomiędzy wilkami. Na Bukowinie je­

den z gaiowych grecko-orjentalnego funduszu reli­
gijnego szedł późnym wieczorem przy blasku księ­
życa przez las w rewirze Franzthal, kiedy nagle 
ujrzał przed sobą cztery wilki. Nie tracąc odwag*, 
strzelił do nich dwukrotnie. Po pierwszym strzale 
bestje poczęły uciekać, gd jednak (rugi strzał ranit 
jednego pozostały trzy wilki zawróciły i rznciły się 
na Strzelca. Ten miał jeszcze tyle czasu, aby wy- 
drapać się na gałęź poblizkiego drzewa. Wilki oto­
czyły drzewo i zajadle kakały ku górze, aby dosię­
gnąć ofiarę, co im się jednak nie powiodło. Pozo­
stały jednakowoż na straży przez całą noc i dopiero 
ze śritem  zniknęły w gąszczu lasu. Gajowy, pełen 
trwogi, zsunął się na ziemię i pospiesznie wrócił do 
domu. Lecz tu dopiero okazały się fatalne następ­
stwa przestrachu: nieszczęśliwy posiwiał zupełnie i 
stracił mowę, której dotycsaj nie odzyskał.

Wilki w lasach Franzthalu rozmnożyły się i 
czynią dolMiwe szkody w okolicy. W Mihuczcnaoh, 
w lesie, rozdarły przed kilkn dniami młodą łan ię; 
gospodarzom w okolicy porywają owce, zakradając się 
aż io budynków gospodarskich.

Emigracja galicyjska. Liozba emigrantów z Ga- 
ał Łuiectj licji, przybyłych w tym roku de Parany, doszła już 

asystentek Według wykazów statystycznych, przez rząd brazylij­
ski prowadzonych, do cyfry 2551 głói

Wykłady akademickie dla kobiet rozpoczęły 
ię onegdaj we Wiedniu, starym ratuszu. Salę 
iczelniB zapełniły łuohaozki. Ż ramienia minister­

stwa oświat, jawił się gzef sekcyjny P i  do l i .  Po 
odśpiewaniu psalmu wygłosił rado? dworu H a r t e l  
mowę inauguracyjną, w której podniósł znaczenie i 
cel akademickich wykładów dla kobiet. Nie chodzi 
tu weale oto, by panie przygotować do dowcipnych 
i pokosem naukowym powleozonyen rozmówek w aa 
łonie, leo*' by kobieton podać należytą akademicką 

ziełslT*1̂  wiedz? i wykształcenia. Mówca sądzi, że rząd zórga- 
ciskimj poi “M e  ostateczni* studja dla kobiet. Przemawiał je- 
lauozToielki »cse Br. B e r g e r ,  pociem odśpiewaniem pieśni 

U y ■ zakoń yła się ta ni&wfkłb uroczystość.
||n fe rsy tet warszawski. Z ogłoszonego świeżo 

sprawozdania za rok 1894/5 dowiadujemy się, że 
grono nauczycielskie uniwersytetu warszawskiego 
władało się z 72 osób. Studentów uczęszczało na 
wykłaa/ 892, wolnych słuchaczów 103, a w tej licz­
bie 93 farmaceutów. Podział studentów na wydziały 
był następujący : na wydziale historyczno filologicznym 
27, fiiyosno-matematyoznym 40, nauk przyrodniczych 
BI,* na prawnym 310, na lekarskim 454. Według 
wyznania było: prawosławnych 167, ormjano-grego- 
rjan 4, katolików 474, ewangelików 82 i żydów 
190. W roku sprawozdawczym trzy osoby po obronie 
rozpraw otrzymały wyższe stopnie naukowe, a mia­
nowicie magister zooLgji Buczyński stopień doktora 
zoologji; lekarze Sadowski i "iharczenko stopnie d> 

p^Albertś kto rów medycyny. W roku akademickim 1894/5 na- 
zeiro ksia* *tępują°y atndenoi otrzymali nagrody za prace pi- 

rawskim) imienne na zadane tem aty: na wydziale prawnym: 
Feiieianki Piotr Poletajer i Wacłał Kamiński medale srebrne;

' na wydsinle fizyczno-matematycznym: Aleksander 
Aurgoleaow medal złoty; Dymitr Siniczyn medal sre­
brny i Zygmunt Kotarski wzmiankę zaszczytuą; na 
wydział® prawnym: Aleksander Kronenblech medal
srebruy! “a wydziale medyc nyn Włodzimierz Po­
piel i Efroim London medale złote 

ozrtelń BO Muzyka przeciw łyfłBCa. Kwien statystyk 
aiglelski o^łas*?, i e najlepszym środkiem, przeciw 

łuskiei To- wypadaniu włosów j « t '  — muzyka. Twierdzenie to 
opiera “wych spostrzeżeniach, a mianowicie, że 
mutyoy nietylko w rozkwicie sweich talentów cieszą 
eij pi?k“% oidobą bujnych włosói. e'e i w późnej 
sta ,ości »B 11 a  aaleiwie jeden jest łysy — gdy 
ty stanem pomiędzy litr ‘tami ia a tu ;  ledwie jtfd«- 
nwM P032Cłl’<dś się mola laką taka czupryną. Skoro 
tak óo jeit to jeden dowód więcej, teby zię poświę- 
cać jauzyoe, gdyż, im dtp piękniej gra, temu tern

tsmperaturs Pi<*“ iej roa^  włosy 
czyste, a Selp® ruoznica rozbioru Polski W sprawie

75 procent, obenodu setnej rocznicy pronbi ru  Polski, przypada­
jącej W dniu %1-, b. m., odbyło Łię wczoraj w sali

rzsd trybu* .a miejskiego posiedzenie obszernego komitetu
aa przeoir" obywatelskiego przy udziale bardzo licznych obywateli, 
•mu, oskar reprezentujących wszystkie sfery naszego miasta.

z Łoziny, Uohwsi°“P dzień ten obchodzić z należy ta powagą 
>ma innymi i skńpie“' em- Miasto ma być ?lr dniu obchodu świą- 
rodzs wsta- tec-uie przystrojone, przedp iłttdniem odbędą się na- 

podothaco- bożeństwa żałobne za dn£ 3 wszystkich obrońoów 
ę, podcza> wolności i niepodległości Polski w kościele archika- 
orysa. Ju i tedralnym, a równocześnie w synagodze. 
raj parobcy/ W czasie nabożeństw wszystkie sklepy będą po-
ri wmięszat zamykane, a w warsztatach zostanie na ten czas za- 
irzyjaoielowi wieszoną robota. Wieczorem odbędzie się w sali ratu- 

zapaśnioy Bzowej uroczysty obchód, poświęcona rozpamiętywaniu 
rebeski wj - smutnej rocznicy. Przamawiaó bę Izie p. R o m a n o  
lerzył drąż w ic  z, odczyt wyg*08i p n f. M a j e r s k i ,  ,Ecbo“ 
głowę, że odśpiewa pieśni narodowe, a znany deklamator p. 
edwieziona J a n i k ° w ! wypowie piękny wiersz p. s t r o -  

50 we Lwo n e r a ,  napisany na tę rocznicę.
Obdukcja Podobne obchody odbędą się równocześnie w lo-

Po przepro- kałach rozmaitych tutejszych towanystw. 
i dwa pier* Komitet rozeszło też do całego kraju odezwę,
zabójstwa i podpisaną Przez. £I0“° ybitniejszych mężów, a za 
1 występku, chęoającą krf do obchodzenia w sposób równie pod- 
ęć miesiec* niosły i poważny ro sznicy rozbioru w dniu 24. bm.

Do BaPP1 rsvv ł ,u wysłano dziś na uroczystość 
w dniu 15 ilożenią serca T e d e u s z a  K o ś c i u s z k i  w mu- 

w sposób *eum Barodowem liczne telegramy. Między innemi
wysłał k o m i t e t  ob y w a t e l s k i  następującą de-

'ńoach, e»- peszę: _ ,
Duchem 1 sercem łączymy się z rodakami,

U c z e s tn ic z ą c y m i  w Pod"' łym obchodzie złożenia
Serca ukod-ancg^ Naczelnika w świątyni pamiątek 
narodowj:h w BapperSwylu.“ 

schowie po* Stew, rękodzielników lwowskich „Gwiazda" tele­
gra fowało: - n .

nStow. rękodzielników . jwiazda" we Lwowie

imioneckim, 
cielą, dzi< 
iecis kamio 
Lewiokiegc, 
nankowegi 
sarządem p- 
i krajowego 
ążek 102 i 

pod zarzą; 
ora szkoły! 
ie husiatyń' 
dziełek 92 i 

pod zarzą* 
dziełek 8 8 ; 
n  p. Karole 
r BadymnU

wiecie ljro 
Dauozyoiels. 
iszową) pot 
>ra szkoły 
trembowsl- 

go, nauczy*

ynlewie&oł] 
irce, Sosol 
m. 
ze.
a - f  9 3*0.,

Szkoły po 
-zachodni o

pozostaje 

tkowie za-

mazła Tedne łą°2> si? duchem w dn;u uroczystości przeniesienia 
sLarnnicy -m^ j'1 OjCiyząy 1 lad polskiego — 
nar/,- Tadeusza KoSoiuszti — do narodem inarodowej świątyni1 seroa Tadem 
pamiątek * . .

Miasto Lwóiy ak 1 adomc reprezentuje 
Ha uro. y  stośoi w Bappers-jlu delegat^ lwowskiej 
rady miejskiej p-

•#ogr;:eb ś. p. Frauchzka K u s c h ó e  odbył się 
onegdaj o godzinie 10 rano z dworca (na Podzam­
czu) na cmentarz łyczakowski. Liczne grono kre­
wnych i znajomych towarzyszyło zwłokom w ostatniej 
tej podróży. Trumnę złożono w grobowcu rodzinnym.

Skutkiem nieostrożności najechał ouegdaj wło­
ścianin Stefan Staszyna z Żórawki na ul. Kościelnej 
na 12 letnią dziewczynkę, córkę Ozjasza Brandinera, 
potrącił ją dyszlem wozu, a koło wozu omal nie 
zmiażdżyło jej głowy.

Stypendjum Towarzystwa wzaj. pom. oficjali­
stów prywatnych z fundacji imienia Antoniego Ro­
gala Zawadzkiego o rocznych 80 zł, jest do nadania, 
począwszy od roku szkolnego 1895/6. O stypendjnm 
to ubiegać się mogą uczniowie szkół publicznych, 
synowie oficjalistów prywatnych, wnosząc aajpóźniej 
do daia 15. listopada br. podania do wydziału kra­
jowego we Lwowie za pośrednictwem dyrekcji zakła­
dów, do których na naukę uczęszczają.

Józef Kajetau J a n o w s k i .

Żgromadzenie producentów nafty.
Na zaproszenie ppr Augusta G o r a y s k i e -  

g o i Stanisława S z c z e p a n o w s k i e g o ,  ze­
brało się wczoraj rano w hotelu Georga około 
100 producentów ropy, w celu zaradzenia przesi­
leniu naftowemu, jak ie  powstałe wskutek nad­
zwyczajnej biperprodukcji ropy w kopalniach 
drohobyckich. a przedewszystkiem w Schodnicy, 
gdzie jak  wiadome, szyby „Jakób“ i „Emilja“, 
należące do banku anglo austriackiego, dały w 
ostatnich kilk*uastu tygodniach rezultaty, do­
tychczas wprost nigdy a nas nie praktykow ane. 
W obec tego nadm .aru produkcji ropy galicyj­
skiej i niemożliwości sprzedaży surowego pro­
duktu pa ceuie któraby wynagrodziła przynaj­
mniej koszta produkcji, co więcej, wobec braku 
nawet odpowiednich środków magazynowania i 
transportu, wspólne porozumienie się producen­
tów ropy stało się koniecznością, od której za­
wisło ukształtowanie się galicyjskich stosun­
ków naftowych na cały szereg następnych 
lat.

Obrady; lagaił prezes kraj, to w. naftowego 
Aug™śt G o i a|ysk  i, poczem wybrano sekreta­
rzami r p. Olszewskiego i rieniążka.

Pierwszy zabrał głos poseł S z c z e p a n o w -  
ski ' d e r  przedstawienia łgólnej sytuacji, w ja ­
kiej dziś taśU zło  się aafciarstwu galicyjskie.

W  ostatnich kilku uiesiącach produkcja do­
szła do takieh rozmiaróv. że zbyt nie może ju i  
wprost w dan j >h warunkach podołać produkcji. 
Zadaniem góraarnej akcji producentów naftowych 
jest pokierować tokiem wypadków tak , aby 
nadmiar ten stal się nie klęską, ale dobrodziej­
stwom dla naszego przemysłu.

P. Szczenanowski odczytał następnie 6 re 
zolucyj, nad któremi rozwinęła się dyskusja. R e­
zolucja p i e r w s z a  b rzm i: Zgromadzenie gal. 
producentów naftowych wyraża życzenie, iż na 
leży zebrać statystykę obecnej produkcji jakoteż 
ilości rezerwoarów już zbudowanych, lub też 
w budowie będących i namówionych, oraz do­
starczenia ropy do rafineryj już konsumujących 
ropę galicyjską lub tez mogących ją  w przyszło­
ści sprowadzać

Rezolucja d r u g a :  Zgromadzenie producen­
tów naftowych wyraża przekonanie, że admini­
stracja kolei państwowych jest w stanie udzielić 
doraźnej ulgi przez szybszy transport cystern 
i rozszerzenie stacyj, oraz przez zrównanie ta ry f 
prowadzących do W ęgier z ogólnemi taryfami 
naftowemi.

Rezolucja t r z e c i a :  Zgromadzenie konsta­
tuje, że należy dążyć do takiej ilości rezerwo- 
arów, aby mogły obejmować co najmniej 2 milj. 
mtr. et. ropy.

Rezolucja c z w a r t a :  Należy od razu przed­
sięwziąć kroki potrzebne, aby przy odnowieniu 
ugody austro-węgierskiej uzyskać odpowiedniej­
sze postanowienia podatkowe i cłowe.

Rezolucja p i ą t a :  Zgromadzenie uznaje ko 
nieczność organizacji producentów krajowych w 
celu wspólnej sprzedaży i wzywa obecnych do 
wpisania się jaao  przystępujących zasadniczo do 
takiej organizacji.

Rezolucja . s z ó s t a :  W ybiera -ń, komitet 
celem podjęcia akeji w kierun -eh oznaczonych 
powyższemi rezolucjami i celem wypracowania 
statutu dla b xa, mającego kierować wspólną 
sprzedażą.

W szystkie Tezoiucje uchwalono, poczem na 
wniosek p. S t a w a r  s k ie  g o wybrano komi­
tet z 20 członki*?) do przeprowadzenia uchw ał 
zjazdu. Do komitetu ego weszli pp. GorayBki, 
Szczepanowsk ,\M ac G vey, Zillich, Zeitleben. 
Łodzińaki, Schreisr, Sroczyński, Fibicb, Bie- 
ahoński, PieL.^iek, Perkins, Sergler, W iśnie­
wski, Scott, Krieser, Adaez Trzecieski, Olsze­
wski, Fedorowicz i Matkowski. N a tem zamknię­
to obrady, poczem nastąpiło wpisywanie się 
iczestników zjazdu do organizacji producen­
tów w celu urządzenia b iura dla wspólnej sprze- 
daźy ropy.

się artykuł wstępny Dwutygodnika t. „Czyżby

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W T eatrze h r . S k a rb k a : 

Dziś we czw artek po raz Ó3my „P an  B igelhofer" , 
k ro tiobw ila  ze śpiew am i w 4 ak tach  E  P ru d e n s’a 
i F . A nthony’ego.

Z teatru . O negdajszy wieczór w tea trze  prze­
znaczony b y ł na rzecz sym patycznego „T ow arzystw a 
wzajemnej pomocy słuchaczów  wszechnicy lw ow sk ie j" . 
N a  przedstaw ien ie  złożyły  się je d n o ak tó w k i: U rb a ń ­
skiego „G dyby nie p rezes", D roza „M ęki T an ta la " , 
P rzyby lsk iego  „K anoela rja  o tw a rta "  i G o ldon iego  
„ S łn g a  dwóeh panów “ , oraz monolog Sienkiew icza 
■—  z tak iem  nm trzo w stw em  w ygłaszany  przez pana 
F iszera  —  p t. „S aba łow a b a jk a" .

W szystk ie  te rzeczy by ły  już w  sw oim  czasie 
om aw iane w Dzienniku  przez naizeeo  spraw ozdaw cę 
tea tra ln eg o , co pozw ala nam  dziś ograniczyć się je ­
dynie do w zm ianki, że te a tr  b y ł dośó w ypełniony, 
artyśc i zaś po każdej sztuce n ag radzan i rzęsesterai 
oklaskam i. Z eb ra ł ich najwięcej p . F i s z e r ,  którego 
k ilkakro tn ie  w yw ołano, jak rów nież au to ra  „K ancela- 
rji o tw a rte j" , p  P r z y b y l s k i e g o

„ D w u ty g o d n ik a  s t r a ż y  s k a rb o w b j"  num er 20.
opuścit p rasy  d rukarsk ie  z pow nem  —  zresztą  nie- 
“ ielkiem. —  onóźnisaiem , w ynik łem , o ile nam  w ia­
domo, nie z w iny  redakeii. O późaienie to nagradza  
za to w sow itej m ierze treśó a rtyku łów , om aw iają­
cych, jok zawsze, z w ieik iem  znaw stw em  i w ido­
czną ru ty n ą  p isarską  na  yw otoiejsze spraw y, obcho- 
dzą '! członków' naszej s traży  skarbow ej, a  poniekąd 
także i ogół. Jedną  z tak ich  w łaśnie spraw  zajm uje

znowu nowa era? Nader sumiennie ODraeowauą jest 
■ część urzędowa Dwutygodnika, poświęcona rozporzą­
dzeniom urzędowym i zmianom w korpusie straży. 

® Kronika, jak zawezs, obfita i zajmująca. Wogóle na

Dwutygodniku znać i pracę sumienną jego redakto­
rów i dbałość wydawców o ustawiczny rozwój pisma.

Krakowski „Przegląd powszechny" zamieszcza 
w zeszycie październikowym nader zajmujące spra­
wozdanie X. Jaua B a d e n i e g o  z podróży, odbytej 
do Cetynji, p t. „W czarnogórskiej stolicy". Autor 
który za specjalność obrał sobie zaznajamianie pol­
skich czytelników ze stosunkami zachodniej słowiań­
szczyzny, obecnie zwiedził Dalmację i Czarnogórę. 
Nie poprzestając na powierzchownym opicie kraju 
zwykł on zapoznawać się z ludźmi, budaó usposo­
bienie, oraz prądy polityczne i społeczne panujące 
wśród ludności, warunki jej bytu materjalne, naro­
dowe i religijne, a obdarzony bystrością obserwacji i 
żywym temperamentem spisuje swoje wrażenia w Bpo- 
sób barwny, pełen oryginalnego zacięcia. Ztąd po 
dróże jego pośród bratnich narodów słowiańskich są 
zarazem niezmiernie poczytne i pouczające, a tak bar­
dzo dla nas doniosł', otwierając nam oczy na sprawy 
i potrzeby narodów, z którymi łączy nas bliskie po­
krewieństwo szczepowe, choć dzielą nas od nich gra­
nice państwowe i kierunki polityki. Co do Czarnogóry 
ubolowa autor nad rozpościerającym się tam na wszy­
stkich polach wpływem rosyjskim, któremu bliższa 
Austrja zaniedbuje przeciwstawiać swoje działanie po­
lityczne. Pod tym względem przytacza drastyczne 
przykłady.

Iwan Wazów, poeta bnłgarski, obchodził w u- 
biegłą niedzielę 25-letni jubilensz swęj działalności 
literackiej. W sali posiedzeń parlamentu bułgarskiego 
w Sofji zebrało się w tym dniu około 1000 osób, 
pragnących uczcić narodowego wieszcza. Także książę 
Ferdynand uczcił poetę, przesyłając mu serdeczny list 
gratulacyjny.

Do dzisiejszego num eru do­
łączam y dla  prenum eratorów, 
I)tda tek  Nr 41 „BLTJSZCZUU 
za październik. Zarządziliśm y  
ja k  najściślejszą kontrolą w  
ekspedycji i  na k ażdym  adri-  
We w yciśn ię tą  jest s la m p ig lia :
9J B  O T & i  5 t i . -

W razie  więc g d yb y  pismo  
to nie doszło rąk  przedgłacicie- 
M, upraszam y reklamować na  
poczcie, gdyż z naszej strony  
uczyn iliśm y w szystko , aby od­
powiedzieć położonemu w  nas  
zaufaniu.

0 Q3p£ tóstw e, przampł f handel.
Urzędowa gazeta ogłasza rozpijanie publicznej licy­

tacji na wykonanie budowy magazynu tew anw ego i ła ­
downi m pofcocznemi robotami na dworcu Lwóvr-Pod- 
zamcze o obliczonych kosztach około 50.716 zł. w. a.

Dotyczące piany, warunki, tadzież i opis budowy 
przejrzane być mogą w inspektoracie dla budowy i kon­
serwacji kolei (dworzec główny budynek nr. II.).

Opieczętowana ofoity wniesione być mają najpóźniej 
do dnia 23. października b r,, o godzinie 12. w p»- 
łudnie.

Ostatnie wiadomości.
Centralny komitet wyborozy zatw ierdził na 

oatatniem swem posiedzenia kandydaturę pana 
Kornela H o r o d y s k i e g o  z okręgu wybor­
czego mniejszych posiadłości Baczacz-Czortków 
i Paw ła T y s z k o w s k i e g o  z okręgu wybor­
czego mniejszych posiadłości Przemyśl -Dobromil- 
Mościska i wzywa wyborców, aby swoje głosy 
na tych  kandydatów oddali

Ncuer Wiener 1'ayblatt otrzymuje z Pragi 
wiadomość, że pe powrocie namiestnika hr. Thu- 
na z W iednia, prowadzona są dalej rokowania 
w cela zawarcia kompromisu przy wyborach do 
sejmu między szlachtą feudalną a liberalną. 
Mimo wjdywów, rokowania utknęły na jednym  
martwym punkcie. Oto przywódcy szlachty eu 
dalnej stanowisko swe w tym  kierunki zazna­
czyli, że w zasadzie gotowi są zawrzeć konlpro 
mis, ale pod warunkiem, jeżeli już dziś dane* 
im będzie pewne przyrzeczenie, że przy przy­
szłych wyborach do sejmu mor awskiego, odbyć 

ię mających w r . 1896, ich st< onnićy polityczni 
stosowną ilość mandatów otrzyr»ją-v

W edłng doniesienia pism wiedeńskie! hr. 
B a d e n i  naiychm iist po zebrania się rady  
państwa rozpocznie roktfwani* z przewoacami 
partyjnymi celem ustalenia programu prac par­
lam entarnych. Według informacyj ze sfer po 
selskich, życzenia rządu w tej m.~rze są nastę­
pujące : W  pierwszym rzędzie ma być uchwa­
lony budżet przed początkiem roku budżeto­
wego. Czy temu życzenia stanie się zadość, jest 
jeszcze rzeczą wątpliwą. Prócz budżetu miałaby 
izba posłów załatwić ustawę o fałszowaniu 
środków żywności, k tóra wróciła z izby panów. 
Reformę wyborczą wniesie hr Badeni na wszelki 
sposób przed świętami Bożego Narodzenia. Na 
porządku dziennym sesji wi* .ennej stałyby tedy 
obrady nad tą  reformą wyborczą, obrady nad 
nowelą egzekucyjną, tudzież zakończenie roz­
praw nad reformą podatkową, w której dr. B i­
l i ń s k i  kilka przedsięwziął zmian.

Polit, Corr. otrzymuje ze Stambułu bliższe 
szczegóły o rzezi w Trapezuncie. Szczegóły te 
dopiero teraz doszły do wiadomości ogólnej. 
Otóż wypadki w Trapezuncie wywołali sami j 
A imeńczycy, albowiem do miesz aj ącego w 
Trapezuncie Bahri paszy (dawniej jenerulnego 
gubernatora von Van) znanego ze swej bez­
względności i surowości w obchodzeniu się z 
Armeńczykami i dla tego powszechnie przez 
Armeńczyków znienawidzonego, dali dwa strzały 
i ranili go niebezpiecznie. W ypadek ten był 
powodem zaburzeń, po których nastąpiła rzeź 
Armeńczyków.

Oprawa armeńsKa.
Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Stambuł 16. października. Onegdaj i wczo- 
ri.j konferowali ambasadorowie mocarstw a S a- 
i d e m -  p a s z ą  w sprawie reform armeńskich. 

Umysły uspokoiły się nieco 
Z Trapezuntu uciekło około 2000 osób na 

rosyjskich okrętach.
3 ’afftbuł 16. października. Porta otrzymała 

Wi idygodne dim esienie, te  bandy uzbrojonych 
Ormjan przeszły granicę turecką od strony gra­
nicy rosyjskiej i wkroczyły do wilajetu erze- 
ruiSskiego.

Londyn 16. października Do D aiły New,. 
donoszą z Stambułu, że w odległości 120 mu od 
tego miasta, w miasteczku A khizar, napadł tłnm 
na znajdujących się tam Ormian, 50 z nich za­
bił na miejsca, a mnóstwo poranił, poczem sk le ­
py ich zrabował.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedbń 16. października. J a k  się teraz do­

wiadujemy, uda się arcyksiążę Karol Ludwik 
wraz z małżonką rano 17. b. m. do Pragi, ce­
lem instalacji ich córki M arji Annnncjaty na 
przełożoną „Z akłada dla dam pochodzenia szla­
checkiego na zam ka Hradczynie".

Wiedeń 16. października. Nadzwyczajne
walne zgromadzenie związku bankowego (B a n k - 
verein) przj ęło jednogłośnie wnioski rady admi­
nistracyjnej o podwyższenie kapitała akcyjnego 
z 25 na 40 milionów złr., a więc o 15 milionów 
w 75 tysiącach akcyj po 200 złr. Dotychczaso­
wi akcjonarjusze mają otrzymać prawo nabyw a­
nia akcyj po 280 złr. za sztukę. Istniejące akcje 
w ilości 250.000 po 106 złr. zamienione będą na 
sztuki po 209 złr. i w tym celu będą ściągnięte.

Wiedeń 16. października. Radca dworu
w ministerstwie spraw wewnętrznych dr. E rnest 
K u h  na własną prośbę przeniesiony został w 
stan spoczynku, przyczem otrzymał krzyż ry ­
cerski orderu Leopolda.

Wiedeń 16. I nździernika. S tan zdrowia
hr. T a a f f e g o  znacznie się polepszył.

Buda Peszt 16. października. Nowy ga­
binet utworzonj pod prezydensją D ym itra 
Stonrdzy.

Zagrzeb 16. października. Powszechnie za­
uważano tutaj, że cesarz nie przemówił do serb­
skiego oatrjarchy B r a n k o w i c z a  ani przy 
przybyciu, at w kościele.

Burzliwe seeny z powodu wywieszenia cno- 
rągwi eerbskiej na kościele prawosławny nr po. 
wtórzyły się znów wczoraj. Żaudarm erja o osa­
dził:1 ulicę, prowadLąca do kościoła. Od czasu 
do czasu próbowało pospólstwo atakow ać żan­
darm erję i k ilka razy przyszło do ożycia broni 
przez żandarmów.

Także bank serbski bombardowany był k a ­
mieniami.

Studenci podjudzają tłum. Co krok przycho­
dzi do starcia między Serbam i a Kroatami.

Zaerzeb 16. października. (Depesza, nadana  
wcuoraj o godi inic 7. wieczór) O godzinie 6 . 
wieczorem zdjęto chorągiew serbską z kościoła. 
Żandarm erja cofnęła się do koszar. W i slu de­
monstrantów odniosło lżejsze łab cięższe rany.

Metz 16 października. Cesarz W i l h e l m  
z małżonką przybyli wczoraj przedpołudniem  do 
Uryille, a popołudniu stanęli w Metzu.

Kolonja 16. października W edług Koln. 
Ztg  tłómaczy się onegdajsze bombardowanie tu ­
reckiego miasta Z abary przez Anglików tem, że 
Turcy zabrali łódkę rybacką angielską, prze 
znaczoną do łowienia pereł i nie chcieli takowej 
oddać.

Wisdoft 16 paździem (Wczoraj po zamknięciu fie ld?  
połudn. notowano: kredyty 40J25 , Węjr. kredyty 484 50, 
anglosy lTS-źa, iaenderbanki 284’50, sztaebany 894'— , 
lomb&,dv 112 50. elbethale 280 15, tytoniowe 232'— , 
alpiny 11)1-20, renta majowa 100 55, węg. złota —'— , 
austi. koronowa —;—, węg koronowa 90 30, Ioj turecki 
74 '—, union 351 '—.

tterila 16. p zdziera. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W n..wiaseio podane cyfry iznaczają porówna­
wczy kurs wmeński t. zw W i e n e . P a r i  t  a t) .  Kredyty 
249 75 (40016), lombardy 47 69 (112 08). węg. ronta złota 
Ió a -10 (120 92), ruble - - - - -  (—•—).

Frankfurt 15. pnździern. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaj* po­
równawczy kurs wiedeński;. Kredyty 337 37 (399 991, 
lombardy 97'— (11226), lenta węg. tfota 102‘30 (121 16 , 
koronowa —■— i —•— i.

Wiedeń 16. października. Do N . fr . Presie 
donoszą z B u k a r e s z t u ,  ie  policja rum uńA a 
jest n a  t r o p i e  j e d n e g o  z m o r d e r c ó w  
S t a m b u ł ó w  a ,  nlejakiegu Macedończyka 
' A t b ~ n a s a ,  bardzo niebezpiecznego agi.ato.a, 
znanego pod przezwiskiem B! «1 r  Pówniez po­
licji romańskiej udało się dostać nowe, bardzu 
ważne dokumenta, obciążające T u f e k c i e j e  
w a i wykazujące w sposób niezawodny jogo 
o d z i a ł  w m o r d e r s t w i e  S t a m b u ł ó w  a.
Nowe śledztwo cądowe będzie musiało być za­
rządzone.

Wiedeń 16. października. Dzienniki tntej 
sze lonoszą, iż minister skarbu dr. B i l i ń s k i  
ze względu na to, że dnia 22. b m odbędzie 
się także posiedzenie izby panów, i że nowe 
ministerstwo również tej izbie przedstawić się 
musi. wygłosi iwe expose budżetowe dopiero na 
drugiem posiedzenia izby posłów.

Rapperewyl 16 października. W czoraj wie- 
caorem przybyło s e r c e  K o ś c i u s z k i .  Z powo­
da, że dziś jest wielkie miejscowe narodowe 
święto u r o c z y s t e  z ł o ż e n i e  s e r c  i w k a ­
p l i c y  z a m k a  o d b ę d z i e  s i ę - j a t r o .

Kcburg 16 października. Dziś w obecności 
panującego księcia, nastąpiło ogłoszenie pełno- 
letnośoi księcia następcy tronu Alfreda.

Fstersburg 16. października. Sfery kompe­
tentne zaprzeczają pogłoskom o mającem nastą­
pić ustąpieniu m sistra W itte’ge

C&i mnux (we Francji) 16. października. Jaaiś ro­
botnik strzelił z rewolwer, do dyrektora fabryki gazowej, 
w której robotnicy w dam-j chwili bast ;ją. Dyrektor zo­
stał na szczęście tylke lekko ranny. Sprawca umknął.

TELEGRAM  G IEŁD O W Y  
Wiedeń, dnia 16. października godz. 2. min. 20. 
Akcje kred. 39J 25 W ied. losy — —
Alpiny 100 30 A ksje tyton. 230‘50
K redyty węg. 482 50 4°/„ Poż. k raj.
Anglobanki 177 25 z r- 1893 97 45
Uniony 351'— Elbethale 279 25
Ln>‘wiki — — Lfinderbanki 282 60
Nordbany —j— Renta zł. wey. 121’—
Lombardy 112 — Bankyerainy 167 70
Los? tureckie „ 72 40 Wspólna routap. — ’ —
Sr-aarnb&hny 393 25 Ruble 129 75
.Ostumipwieckie 31.2j— 100 zoarek niera. 58*80
Gal. o tl. prep. 97 15 NapoleoAd’orT 9 52

j U r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 16. października 1895 

HOTEL 20RZA. D. Pogłodowski z Sadkowic. L. 
hr, Kozi#brodzki z Chlebowa. R Odrzywolski z Schodnicy. 
B ł^olfarth ze Słobody rung. Dr. A. Mars, dr. 8 . Filios 
z Krakowa. Z. Suszyoki z Wietrzna. Dr. M. Federewicz z
Kołomyi. S  Sedlaezek z Kijowa. A Fauek z K lęizan.
L. Neurath, G. Koppei z Wiednia. K. Perutz z Ja s ła
L. Kriser z Wygody. W. Mac Garvey z Gorlic. T. J .
Dernen z Cognaku.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. E. Brunicki z Ja ro sła ­
wia. T. Earfliewski z Zawadki. Dr. H. Rosenbusch z 
Drohobycza. L. Oberski z Biodów. E. Weimar z Wiednia. 
W. Żurowsk z Myszkowca. W. Długosz z Borysławia. K 
Głowacki z*Wełdzirza. K. Hruby z Drohobycza. W. Szy­
mański z Schodnicy.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 reku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
( * e  L r f o w ie  —  p la o  M a r j a o k l )

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Sz taownej P. T. Publiczności zapewniając, ie  
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy1 
mag&niom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Sskowror i Spóika  

wł&śe. hotelu Enrcpejsk-Sgo.
Pokoje od 8 0  ct. począwszy.

B ielizna w e łn ian a
oryginalna systemu dr. Jaegera, oraz kaftaniki, spodnie 
i skarpetki na zimę poleca nowo założony magazyn 

pod firmą :

Motylewsiu i Krzyszkowski
L w t  w

plac Mariacki liczba 6 obok betelu Francuskiego.

/£ . Jonasz
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuj*, i sp rze d a j*  w s z e lk ie  popi ary w s r -  
t o s s ł l e s ,  lo s y  i m on ety  po n e j t e d s z y m  

k u r s ie  d zien nym

P R O M E S Y
n a  w l e d e f i s k f e  len y  b s m n n s ln o  po 4 zł. 50 ot.

wraz ze stemplem.

O dznaczone m ed a la m i za sług i 
I! jedyne II

nieszkodliwe s tutki wyrobu
n . w .  s i e m o  o w s k h :g 0

Wszędzie ds nabycia!

Adwokat krajawy

Dr. Zygmunt Marynoweki
etwerzył kaaeelarjf we Lwewie 

1S2S p rzy  ulisy Jagiellońskiej liet&a IZ . 1 — 6

Dr. T. Tyszecki
były lekarz szpital* św. Ł azaiza w Krakowie n a  eddz. 
c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  pro-" rjare- kiego, specja­
lista w mięsieniu (masssge) i eftóptdji po odbyciu studjów 
na klinice prof. Wolffa w Berlinie ordynuje od godziny 
9 11 rano i ed ?.—5 popołudniu uliea Błtorego 1, 9,

I. piętro, 1983 1— 6

S p ę ja lis la  chorób s u r a s i  i i e a e r j t a t j e l

Br. K&zim. Podlawski
Ordynuje od 1 !. de 12 I od 3. do 5.

o l .  C f i o r ą ż i ^ ^ y z n y  1 .  1 6 .

Adw okat

Dr. W  ECNBERGt

TEATR hr. SKARBKA
D Z I f i i

Po raz ó s u j

Pan Bigelhofer

3
GD

O
srla
p

>1

lar- 38 ^  erl

Ciągnienie 2. listopada br. 
Głńwna wygrano 4 0 0 .0 9 0  koro.i.

Prsy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
nie 23 et. na .  srtorjum..

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwesie łśl.OOC zi w. a.

X J  H
CD ę
S T  "<® 
o
ca*

t »  £

2 E
f= 
C  

: P

oyły lekarz prak* na klinice prof. Foum iera w Paryża 
i 1  issara w Jerlinie.

otworzył kancelarii we Lwowie 
1982 p r z y  u l i c y  S y  k s t u s k ie  j 1 i e z b a 12. 1 —3

W
Ki w

krotechwila ze śpiewami w L aktac?1 przez E. Prndeusa 
i F. Anthony'ego. Muzyka E. Reitersa. (Grana z  w ielkiee 

powodzeniem we Wiedniu).
O S O B Y :

Karol Bigelhofer, właściciel, kamienicy
Gmnpendorf . ' . Feldm in

Franciszka, jego iona . . Gostyńska
Róża, ich córka . . Kowalska
Edward Pilsner, mąż Rózi . Gasiński
Florjan Minzer, przyj. Bigelhofera . Dębieki
Zuzia, kucharka Bigelhoferó w Rybicka
Liza Pumfinger, false Eliza Hen-on.

atletka, zwana także : Panna Her-
kples . . . Kasprowiczowa

Henryk Eern, były baletm obecnie 
impres trupy „Wied śpiewaeiek
kostjumowych" . . Kliszewski

Wład Sehnapp, ajent pslicyjny . Walewski
Leopoidyna i . Skalska
Matylda I . Drzewiecka
Mtlanja I wiedeńskie śpiewaczki . Borkowska
Amelja l kostjumowt . Rastawiecka
Emma I J Saherówna
Mai ja  ) • Niedzielska
Aleks W achtelhuber, kapral pułki

„Deutschmeister“ . Nowicki
Kapitan okrętu . Chudkowski
Sternik . . . Laufer
Mister Tamps właściciel kopalni nafty

v 8t. Hilary . . Łominski
Kelner , . Kwiatiiewiez
Pokojówka . . Wajgel
h lsi^r Tchudi, gogo murzyński . PaUerski
Schmits | Kiozman
Nonne > członkowie klubu atletów . Janikowski
Pelzer J . E inspom
M iry Brown, holenderska siłaczka . Szwablowa

At eci, atletki, g.ranastycy, paziowie etc.
Rzecz dzieje się w akcie 1 -szyin w Wiedniu, w 2-gim na 
pokład e okrętu, w 3-ciin w hotelu de EEurope w Nowym 

I Yorsu, w 4-tyrn w slu7ie atletów.

I  t
£9u

i
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'Wszystkie zioła i preparaty ks. Sebasljana Kneippa
Przeciw wypadania włosów

Woda i Olejek ks. Kneippa
flaszka wody 50 cŁ — Olejku 40 et.

Ochona przeciw chorobom żołądka
Kneipówka (wyciąg z ziół ks. Kneippa)

flaszka 75 ct.

Jedynie do nabycia w Droguerji

T. PILARSKIEGO i  Spółki
Lwów — Hotel Georga.

Drobne ogłoszenia.
J b o / f l e s i S e a i w  r o z m a i t e

•po 1 J/1 centa od wyrazu.

jV |iem;» r-J iM a  leSi->e pod m y e tę p n y -  
I  .-iii w arunkam i. Bliższa wiadomość
W :ci LI 765

Gr a s z k i  fian  u sś ie  bery, kaiserki, 
brzoskwinie p sia ta  najtaniej jedynie 

handel korzenny W ła d ysła w a  B a ­
żan ta .  L w jrA-, u lica  H alicka i. 6, oboa 
apteki Wgo P l  W ew iórikiego. 4

Ka m i e n i c a  ' 2 la t wolna od podatku
Supiństiego  24 do sprzedania. 768

S . S 4 T I B 4  Bi ór» wywiadowszs i 
kantor służbowy. L tó w , S ykstu ika  8.

C h o r e S n ł c y  do nabycia c z t e r y  
f c n f y  w dobrym stan ie . B liżaiysh  

w iadom ości udzieli Z arząd  gospodarczy i 
w C horośaiay. 772

c z y z a a  w sile  "deku, biegły 
w piśmie polakiem i niemieckiom 

poszukuje zatrudnien ia  jako pisarz, lub 
też > k o  zarząd a rea lności we Lwow ii 
lub na prow incji. Łaskaw ie proszę adrs- 
sowaó; A. M. poste restan te  Lwów.

C p r z e d s ż  w ł ą c z n a
O  g n ic n e r ; Ś w i a t ł a  i

m eprześoi-
gnioneg. Ś w i a t ł a  g a z o w e g e  

i i r s w e g e ,  ma się przenieść na rach u ­
nek własny otobio w vp ła ta lne j i energi­
cznej. Oferty pod J  K. 666" dw J. B«r- 
chard ta , b iu ra  anonsów w Hamburgu 
K o d in jm irk t łS . 773

Y o n w e r “ J a  języka franeuzkiego i 
lk .  niem ieckiego przez rodow ite cudzo­
ziem ki udziela się zbiorowo w zakładzie 
A m alji d’ E H e l przy nl. Akademickiej 
1. 11. W aruuki umiarkow ane. 769

D '

Pr z y  r -  i^ f  ś e h m y  do t a r t a b n
zwyczajnego lekkiej konstrukoji, znaj­

duje się do sp rzedania  w Zarządzie 
dóbr w K r e e o w . e  poczta Tyraw a 
wołoska. 766

T r w . f c t l w y  r o d z i e  nie
sie

ogranicza
się w swyeh dobredsiejstw aeh na 

toraz, leoz zawozasn m yśli o przyszłości, 
edynym środkiem zaopatrzen ia  rędziny  

jes t ubezptoesenie na iyoio. P re ip ek ta  
inforntaojo wysJ . b ezp ła tn ie : A dolf 

M ■ h r, Lwów Tylka zdalnyoli ngentśw 
przyjmalemy. 774

I L i e l b i i c  z a p a s y  parkietów  i posa- 
7 V dzżk deszezułkowyeh z suchego 

m ate"a łu  prdeea parowa fabryka D r a .  i  
f f c z e l a f c  we Lwowie. 612

i® w y p o ż y c z e n i a  wielki wybór 
pianiu zagran iczrych , oraz doboro­

wych fortepiauów  w składzie M . M a rek , 
Rynez 9.____________________________ 734

Ha n d e l  korzenny z pokojami do śn ia ­
dań i res tau rac ją  w śródm ieściu w 

bardzo dobrem i ruohliwem położeniu 
7. rocznym obrotem 22,uOO zł. z powodow 
fam ilijnych je s t z wolnej ręki zaraz do 
nabvcia; potrzebna gotówka 4 do 5000 
zł. Może być n i e f a c h o w i e c ,  in teres 
pewny. — Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności Wny P an  Ja n  Ważny, 
Czarneckiego 2. 767

H ie iz k a s iA  i  sk lep y
po 1 cencie od wyrazu.

K A P E L U S Z Y
firmy e. k. nadwornych 

dostawców 
, P .  •& C. H.abfgau 

otrzym ał w na; nowszych 
fasonach i s n r z e d re  p 

eenaeh fabrycznych 
MAG AŻ Y hi 

„A LA YILLE DE PARIS“ 
G a b r y e l a  S t a r k a  

plac M arjaeki liczba U , 
we Lwowie.

■

P atentow ane k rz e s e łk a  d la  d z ieo i
(bardzo praktyczna nowość),

M E B E L K I  D L A  D Z I E C I ,
U M Y W A L N I E  D L A  D Z I E C I

poleca m sgazyn pod firmą

K A U C Z Y ^ S K I  dfc O B E B 8 K I
L w ów , u l ie a  K a ro la  L u d w ik a  l ie z b a  7 ., 

f ilja  u l ic a  H a lio k a  l ie z b a  6 .
1989 C enniki g ratis i franco. 1—100

P o c h o d n i e  s m o l n e  w trzech w iel­
kościach.

P o c h o d n i e  n a f t o w e  d c  J a z d y ,  
L a t a r n i e  g o s p o d a r s k i e  na oliwę,

naftę, świece.
K n o t y  d o  t y c h ż e  i t. p. — poleca

A lo jz y  H ubn er
Lwów, Rynek 1. 38

2 pakule kawalerskie II
G rodsiekioh

piętro
róg D om inikańskiej 

i Rynku — natychm iast. 7*8

Do  w y n ą j ą d a .  P rz y  ulicy Zefji 
C h n an ew ik ie j naprzeciw  keśeio ła 

M arjl M agdaleny eą różne p o m ien k an ia  
eleganoke u n ą d ie n e  e a ra i de wynąjęeia.

• k a l s k l e p o w y  wra* 1 uraądae- 
niem przy p ie rw sserięd n e j u liey  we

W ia-

e p o  _
p ie rw n e r ię d n e j uli* 

Lwowie je s t  zaraz de edetąpienla. 
dom ośś w h an d lu  G abriel  <S Chle- 
b ow nih , Lwów, p lae H alick i 3. 770

r f -

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie
Stowarzyszenia zarejestrow ane z poręką ograniczoną i suowencjowane przez 

W ysoki W ydział krajowy we Lwowie
poleca swoje 1007 1 —7

'r r r 'y r o T 3 y  p o w r o i n i o z e  i  s i e o i a r s k i e
tudzież : pasy do maszyn, liny  kafarowe i promowe, gurty  do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do polowania i rybołostw a, oraz wszelkie ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło u lep­

szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udos nalenie wyrobów 
wymaga. R o le ty  wykonywane bywają pod nadzorem instruk to ra  powroź ictw a, 
przez Wysoki W ydział irajowy m ianowanego.

myśi zarządzenia e. k. g„ ieralnej D yrekcji kolei państwowej w W ieduin 
7, dnia 28. października 1893. L . 150.100 zpowodowanego podaniem  naszern, uzy­
skała  podpisana Dyrekcja na korzyść P  naszych Odbiorców zniżenie p rze­
wozowego frachtu  od towarów powroźniczych, prz ez Towarzystw przesyłanych, 
a to w wysokości około 30°/,.

Towarzystwo posiada sw j składy kom isowe: we Lwowie C entralny B azar 
k rajow y; w Przem yślu B j a r  im. Z yb lik 'ew ieza; w Stanisławow ie B azar pow ia­
towego towarzystwa handlow ego; w Tarnowie handel A. Sw iderskiego; w Radzie- 
chowie Bazar m iejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecam y wyroby tow arzystw a łaskawym 
względom. — Cenniki g ra tis  i  franco.

D y r e k c j a :  M arceli Św iechow ski. K s. L eon  P astor.

1971

W Ł A D Y S Ł A W  B A Ż A N T
we Lwowie, ul. Halicka I. 3. obok apteki W P. Wlewiórskiego

Handel towarów korzennych, win, herbaty i delikatesów
już  otrzym ał i poleca świeży transport 1 — 2

K A W Y
Ceylon plantacyjna grubo z ia rn is ta  .
Ceylon „ przewy borna 
Ceylon średnie ziarni 
L aąuarya  zielona
Kuba „  ; .
Rio-)kve . . . . . . . . . . . . . .
Ceylon perłow a grubo z ia rn is ta  . . .
Mokka a r a b s k a ...........................................
J a w a ...........................................

*/i k ilo zł. 1 18 
» » 1-04
» S t ' —jj
a a —
a » — 92

a - ‘88 
a 108  
a 1-08 

1-08

l a ł e t o n e IBM .

W  W IEO Jm T,
I., “"-ntne. .tr&Me Nr. 32t.

(St Póltnerhof), obok K Srntnerstrasse. 
R e b o t y  s t o l a r s k i e  I t a p l c e r i k i e .
l l l i u n i  n  ' b i l  i  c e n n i k  za złożeniem zł. 1 * 5 0 .

W  S i
z ia Hr i parków ; br; zy, 

..-siory, i a wory, jarząbki, k**zt»uy, 
i. i.-oy, ljp~. ol -by. <»r/e-;hy, sum aki, topole 
i w;-.»y od 2 do 3‘5 m etra wysokie do 

starcza /_a pobraniem :

Leśni c5 o Zsissiiw yi Czarna.
Cen nik t n?. żądanie odwrotną pocztą.

Pensjonat „Jerzew o”
przy 1964 1—1

o t w a r ty

na zimę.

Dzierżawa.
Dwa folwarki po 400 morgów, osobno 
lub razem od dnia 1., 7. 1896 r.

W yjaśnienia udziela Zarząd dóbr 
J. 0 W ładysława k s ią c a  Sap ehy,

f u t r a
w i M l k l e g ą  r e ó M j n

p s ls sa  1946 1—1*'

M a g a z y n  I  P r a o o w n i s

F . J. L lM s fc ic li
LwOw, uHea W ałow a Ueeba 8.

laep a trzy w szy  nasz m agazyn we
wszelkio gatunk i fute w zkćrash, tra z  
gstow e, jako t«ż wzzelkie isn e  artykuły 
w tym a! resie po latam y takswe p o  
najniżaeych eenaeh. Z am iw ienis
wszelkie wykonujemy według najśw ież­
szej mody, or*z yrzyjm njem y pokrycia 
i p rzerab ian ia  na nowe fasony, jak  caj 
faniej.

A d re s : . , L u l i > '  o j  ”  Wałowa 3 
(„Iaipressa")

s k ł a dGeneralny %
prawflziwyeh rosyjskich

Kaloszy 1 T rz e ir iłd Tod śnlogu
i  fabryk 117 1 -  

w  P e l e r u h m r g m  1 I t y s i z e
12

s .  B E S C H O Y I K Y
w Wiedniu, I. Retheutharmitrneze.

Odsprzsdr.wey otrzym ają wysoki rabat. 
C enniki g ra tis .

Przy odbiorze 5 kilo odsełam franco ao każdej ostatn iej stac ji pocztowej.

FRANCISZEiC OŁOOZIMSkT
k ra w ie c  m ęsk i

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 10. Października 1895
przeniósł swą

P B A C O W K I Ę  R B A W I K C K Ą

do lokalu przy placu Marjackim liczba 3, wchód od ulicy Krętej
(dom W go b a r. Bruuickiego). 1984 i _ g

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej

E D M U N D A .  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjaeki 10, 1015 1-?

poleca

H E R B A T Ę
abioru majowego:

V, kl. Cenga . zł. 1-60 
Sanobang eaarna . I  — 

a zbiór majowy S*—
Kayanw czarna . . 4'—
MWangn de Łond. 4 .-  •
Wyilewkl herba-

................... 1 -S6
Wynkwkl nąjlep*

■zyeh h e rb a t . . i-fO

W  O p a h e w a n l a  a l e  l l e z y  g i ą .
Zamówienia z p rew iaajl wyżyła zi« odwrotną p se itą .

Ko opłaoonn da 
I 4*/, kilogr.

poleca najlepsze gatunki

KAWY
•  smaku ozyztym aromatycznym, 
które roisyła rranko opłacona da 
każdej stasjl poenowąj 

w woreczku 
FsrtoriM . . . . .  |<— i,( ^

. > crako ib n lm  - s-ie ,  to
Oejloa «l*lona . . .  ie-_  _

* ■ pn«<aU 1M0 _
■ ■ P *i ebrn. ie*T5 ,  11.  .  potowa ie-H .  i-M

* h u  arab* i u in iL  le-7S .  m
ława mola . . . .  ie-n .  ,.<*

O b w i e i K c z e n i e .

poczta Oleszyce. 1991 1 — 1

Handel towarów korzennyeh

we Lwowie, ul. Batorego l. 9
poleca najlepsze gatunki K Ą T Y *  które 
rozsyła w woreczkach te ie  kil. opłacone 

do każdej stacji poeztowej.
C e  o n  gruboziarn ista  najprzedniejsza

■ 75, f et kl l.i 8.
C o j l f t B  g rib o z ia ra ie ta  perłowa 10.75,

fi>; kl. 1.08.
C e y l s  -s średnia 10.40, pó ł 1 1 04.
C ł  j l - u n  z is i^na  10.-—, pćł k '. J .—. 
i i  o b  i  ernbo ziarn ista  9 50, pół kl. —.96.

to :  O.—, tół k i  - .90.
Moi--, a  .• rabska 10.7 \  ot kl- 1 8 .
J  . 1* 3-1 z titii .i;; 17-?, pół kl. l.i 8.

5&.W.m5. ja imuttusiii . rawdziwy w oiy- 
g;i.;--!■■■ 7■ h eut-flkach K nrjęr ec Co. po 
ó.Se, 4, » 50 i ti -ile.

Z*mo.s.e-.:,a z p row iu jji na 3 flj.s/1-i 
cd.-7 łam  fr»c>:o do każde; miejscowości.

C. k. uprzywil.

F l B B M i  1 ZKŁA
taflo ego i ZiWerciaflłoiego 

KUPFER &  GLASER
lw ów , ul. Kazimierzowska l. 28, 

polecają

s.ve najiepsze wyroby krajowe

$ z k ł a  w taflach
vce wszystkich jakossiach  i rozm iarash 

zwłaszcza
szyby sol nowe (belgijskie) 

S 7 K Ł O  D A C H O W E
kolorowe, m itow e i w desenie.

smo żwiercislłowe
J a l c  I n a t r a  w r a m a c h  i t p .

Oszklenia nowyah budeid i, jakoteż 
uszkleaia -r y 't/o -.ne  i oto i«m, wy- 
aom .ą p -d  4 ire u s ją  na js ta ran n ie j. 

K l, 1 djsm enty do rzn ięcia  szkła.

T a  w  r a k a  1 8 7 0  p r z e z  n a s  
w y n a l e i l o n s  z  m a j l e p n z y c h  s n -  
r a w c ó i r ,  w kuloraeh c z e r W a r n y m  
1 i u l e ż n s b l a l y m ,  słoż^na

T T n l  w e  r s a l n . &

P o sad a  d t  e z y n u e i ia  ae taU w
je s t na jlepsiym , jedynie eelewl edpewia- 
dająeym środkiem  de esy iiezen ia  metalów.

Wazelklo p e d a b n e  w y t w e r y ,  
h  Sy inaczej natw auo, eą f e l n y l l k m -  

ta m a l  n tiz e j uaiw ertaluaj pem ady de 
e iy iza ieu ia  metalów  1 n ird y  nie eeiągną 
ehedty y r a y b l l* m m y « 1 i  k e rty ie i.

T rzeba tedy haeiyó przy n k u p n ie  
d; ^ ładnie  na m a *  m ą l i r  m ą  i a n a r k ą  
O B h ro m m ą  5J i

• łó w n y  sk łid  d la  A ustro-W ęgier
G o t t l s b  V o l th ,  W ie d e ń ,  lll/l.

J e s i e ń  1 8 9 5 .
Do S z a n o w n y c h  o d b io rcó w  l

Dla uniknięcia wkzelkieh pom yłek 
zawiadamiamy, iż fiija ntszych goto* 
wyoh sukien męzkich i d la chłtpeów  
znajduje się I I  t y l k o  prz . nPcy 
Ji g elleńaklej I. 2

U b r a n i a  m ę s k i e  ed 12 zł.
do 15.

i i

Gmina m. Lwowi wydzierżawia folwark „W ulka kap itańska" w powieeie 
wowskim w obrębie gm iny Hołotko m ałe położony, wraz z g r u r ^ m i w łą o z n y a  

obszarze cko 46 morgów 1.260 i  czego przypada .312 □ "  na ogród, 15
morgów 705 Q °  na role, 29 morgów 1.161 Q ° na łąk i a 478 Q *  na pastw isko ■ 
na okres d r  unas .oletni a  to od 24. czerwca 1896 roku począwszy.

W ydzierżaw isjąsa folwark gm ina m iasta Lwowa zastrzega sobie a to li p ra ­
wo wcześniejszego rozw iązania kon trak tu , mianowicie ju ż  po pierw szyeh trzech 
lut ich dzierżaw  , za w ynagrodzeniem  dzierżawcę, która wynosić będzie 20 procent 
of.łacon g ;  izyus?u za każdy rok następny aż do ustanow ionego dwunastoletniego 
term inu eksp iraeji, jeże li dzierżaw ca ustąp i w 4, 5 Jub 6 roku dzierżaw y, 15 pro- 
eo: t jeś liby  ustąp ił w 7, 8 lub 9 roku, ; 10 procent w razie ustąp ien ia  dzierża­
wiły w 10 iub 11  roku dzierżawy.

P ub liczna  lic y tic ja  za pomooą ofert pisemnych odbędzie się dn ia  12. listo- 
jad*  1895 r„  tj. we wtorek o godzinie 11. przed południem .w  biurza I. d e p a rta ­
mentu M agistratu.

Cenę wywołania ustanaw ia się na kwutę 732 z ł ,  siedm set trzydzieści dwa 
złotych a. w. tytułem  roezuego czy uszu dsierżawy — w adjum zaś w wysokości 
ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. departam entu j ag is tra tu  
w godzinach urzędow ania. 1990 1—3

M agistrat król.
Lwów dn ia  22. w rześnia 1895.

Htol, m iasta

R. DITMAR
poltea 1935 1—6

LATARNIE
GROBOW E

i rozmaite

KULE KOLOROWE
po umiarkowanych eenaeh.

Lwów
plac Marjaeki 1. 9.

P a l e t o t y
do 48

IW O 14 zł.

W s.yetko podług najświ* is  ej mouy 
— ceny n a jp rzy itęp n ie je ie .

Z  wy ikim n a e u u k L m

Wiktor Tiring i Bracia
i  WleAmlm

we Lwowie, nl. Jag iellońska I 2. 
1988 1—4 (Impr.).

1»jYxl>H ttuneMnU aa plarwujeh tfito- vtek śwtaUwyek od roku 1967 poeiąwoty.
w* i* » ^gi bfi _ TJ W
S ® M ^5* J  ® *•« *S •

d i  s  3 I  e | s
** g i-

« o-w " ? S °,«-c « K-S-S 9 '  J3 Ł-5 S -  S 7 S te3  2.5 -  E■s e g ► a-s:s gds s a g5- 
5 -w -s?  > s j a  »

a s - H - i u  i ó - r *
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12 zeszyt bowiem tego przepysznego dzieła wyezedł z druku I zawiera

■ii 3 w-i a

C O

I

=  a  ®

m 2L S  Ta -  s 
s  i  *  § s :

w S - f c l > t 2  

I  5  M N - s r a

Pomnik Gutenberga w Frankfurcie nad Menem. —  Madonna Sykstyóska z galerji drezdeńskiej. — Palazzo Vecchio we Florencji.— 
Kościół w Bargund w Norwegji. — Słup lipcowy w Paryżu. -  Ostatuie dni Napoleona na St. Jelenie. — Grobowiec Napoleona 
w Paryżu. — Cerkiew św. Bazylego w Moskwie.— W nętrze wielkiej opery w Paryżu.—Przemienienie (obraz Rafaela) z Rzymu.— 
Posąg Dawida (Michała Aeioła) we Florencji. —  Niepokalane poczęcie (obraz Murilla) w Paryżu. — Kościół grobu świętego 

w Jerozolimie. — Góra św. Krzyża (Colorado). — Kolumna Śfendome w Paryżu. — Wodospad Niagary w Ameryce.

gBasffiBftsa I f i g i n t A N  C O  je s t jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika
ygpjcĘp W U m l S I  Polskiego" piać Marjaeki ii i 7 ; w  Biurach dzienników Plohna (ulica

Karola Ludwika 1. 9 ); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) w e wszystkich księgarniach 1 w trafice przy ulicy Karola Ludwika I. 5)

H O T  p o  3 0  c e n t ó w  z a  k a ż d y  z e s z y t .

Na prowincji w księgarniach i składach gdziie plakaty są wystawioue po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką).

UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu .Św iat w obrazach" otrzymają gratis kolorowano
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „S o k o 1 n i c z k a “ (wielkości 77/57 ctm.). W artość tego obrazu przewyższa 
wartość całego „Świata w obrazach".

OKŁADKI
99

i  s>

■iiuttaMi M«l MM »• n u
-oaiA i* in u * i<  h  h m w m i h  i ą h ą i

do „Świata w obrazach.
ozd(»hne, artystycznie pięknie wykonane nabywać będzie m oina po cenie:

I  z ł .  ( z  p r z e s y ł k ą  f r a n c o  n a  p r o w i n c j ę  I  z ł .  4 0  c t . ) .

Zamówienia przyjmuje (wraz z nadesłaniem  należytości) jedynie i wyłącznie Administracja „Dziennika PoItklegO" we 
Lwowie, plac Marjaeki liczba 6.

g ^ ~  Przez księgarnie i ajencje zamówienia na okładki dla „Świata w obrazach" nie przyjmuje się.

W i t o m ;  li)0  h w h n U H ; « ! w W f h  4 4 * 9 Papier a fabryki oieriaAakiej. Z Drp^urai Polskiego* pe4 aari|dein F ra^  -ka Kattaera,


